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SR.ASŁAW — %sjęgamla T-wą ..Lot“.
BIFNiAKONIE — Bufet Kolejowy.
BAR ArsO W1 CZE -  ni, Szepryc-Jegi — A. Łsszak.
>) AURO WIC A (Polesie) — Kjsffgsrai*. K, Malinowskiego, 
DUKSZTY — Bufet Kolejowa 
GŁĘBOKIE — ul. Zamkowa — W. V7lodz{niierow 
GRODNO — Księgami! T-wa ,.,RucSH.
BORODZIEJ — Dworze. KOiejowy — K. Smarryóskl. 
IW1EN1EC — Sklep tytoniowy — S. Zwierzyński.
KŁECK — Sklep „jeJnośl “
LIDA —  ul. Suwalska 13 —  S MateskŁ 
M OŁODhCZNO —  Księgarnia T -w a  „Ruch".

NIEŚWIEŻ — ul. KPtuszowa — Księgarnia (aiwińskiejpd; 
NOWOGRÓDEK — Kiosk SI. Michalskiego,
N .-śW lĘ C !A to / —  Księgarnia T -w a  „Kucij",
^ .SZM IANA —  K ft fe g j « ia  Spoutr Nau 
PIŃSK —  Księgarnia Polska —  St. Bednarski.
POSTAWY —  Księgarńlr Polskiej Macierzy Szkolnej. 
STO ŁPCE  —  Księgarnia T -w a  „Rucfc".
SLONIW —  Księgarnia D Łabowskiego, ul. M jck iew jc ia  ta, 
ST. ŚWIEClANY —  M. Lew i’ — Biuro Gazetowe, ul, 3 Maje S 
W tl EJKA **CWlATOWA —  ul. M ickiewicza 24, K, Jaczewuti.*, 
W'ARSZAWA — Tow. ftftięgwn} Koi, JRuc.tf",

PttENFMFRATA mię^ęczna z odniesieniem do domu, lub z 
jh/esyika pocztową 4 zl., zagranicę 7 zl Konto czekowe P.K.O. 
Nr. 89X59. W sprzedaży detal, cena pojedynczego n-ru 20 gr.

ramymnamr - i

Opłata pocztowa uiszczone ryczałtem.
Redakcja rękopisów iiiezamownmycn nie zwraca. Admtoistra- 
cja nje uwzględnia zastrzeżeń do co rozmieszczenia ogłoszeń.

CENY OGŁOSZEŃ: wiersz milynetrowj jeduoaznaliowy na Uronię 2-ej i 3-ej gr. 46, Za tekstem 15 gr. Komuntoaty, oraz 
nadesłane, milimetr 50 gr. Kronika rekłaraon.a milimetr 60 gr. W  nutnezac! świątecznych, oraz z prowincji o 25 pro„ drożej, 
tagraniczue 50 pioc. drożej, Oełcszeria cyfrowe 1 h*Aj*ryczne o 50 proc. drożej. Acminjstrał ja ale przyjmuje zastrzeżeń co 
Oj miejsca. Terminy druku mogą bvć orzier. Administrację zułjemeoe aowołrR*, Za dostarc "*ie Lumeru dowodowego 20 gr.

A  K O R Y T A R Z  I G D A Ń S K
S ta le  zw ra c a m  u w a g ę  na to, że  p o rów n a n iu  k ra jem  b ied n ym , kra ju  

s p rze c zn o ś ć  in te re só w  p o m ię d z y  P o i-  w re s z c ie  za lu d n io n eg o  p rz e z  N ie m c ó w , 

ską, a N iem ca m i je s t  m n ie js za , n iż kra ju  a rch a ic zn ie  n ie m ie ck ie g o , p o d -  

sp rze c zn o ś ć  in te re s ó w  p o m ię d z y  N ie m -  czas , g d y  k o ry ta rz  je s t  p o lsk i,, p o lo n i­

cam i, a F ran c ją  U  nas u znane je s t  za  zu jc  s ię  z dn ia  na d z ień  i N ie m c y  m e 

ak s jom a t, że  a n ta go n izm  n iem ieck o  -  m a ją  żad n ych  szan s n iem ieck o śc i tam  

p o lsk i je s t  tak i s iln y , ja k  żad en  inn y w  p rz y w ró c ić .  C h c ia łb ym  w id z ie ć  ta k ie -  

E u io p ie .  _  .g o  N iem ca , k tó ry , m a ją c  d o  w y b o -

A  jed n a k  nie m o że  b yć  n ic b a rd z ie j ru A u s tr ję , c z y  k o ry ta rz , w y b ra łb y  k o - 

szkodiiwszego d la  in te re s ó w  p a ń s tw a  ry ta rz . O c z y w iś c ie ,  ta k ie g o  N iem c a  nie

je, K o n f e r e n t j d  r e p a r a t y p  w  L o z a n n i e
Rozmowy francusko-angielskie. -  Przed spotkaniem Herrlcia

z m  Papeeem.

TELEGRAMY
„DAP PQM0 R2A“w  DUNKIERCE

L iD L E .  P A T .  —  D o  D u n k ie rk i p rz y ­
b y ł  p o ls k i s ta tek  „D a r  'Pom orza  od b y ­
w a ją c ] ' sw a p od ró ż  pc E u rop ie . „D a r  
P o m o rz a "  zabaw i w  tu te js zy m  p orc ie  
k ilk ę  drd ce lem  um ożl. w ienia p o isk ie j 
e m ig r a c j i  m ie js c o w e j zw iedzeń  ia s ta tku

K A R D Y H fŁ  HLOND 
VIi HUBLIN1E

D U B L IN . P A T .  —  N a  pokłada ie

LO ZANN A  PAT. W  ciągu rana i skich, których celem było ustalenie rem. Herriot odbył krótką rozmowę z 
popołuunia 23 bm. kontynuowane by- wspólnego stanowiska obu delegacyj' vor Buelowem. 
ty rozmowy Herriota i Mac Donalda, w  sprawie odszkodowań. Rezultat W  piątek rano odbędzie się rozn.o
Po południu wydany został następują- 4 - dniowych rozmów francusko - an we herriota z von Papenem, poczem
cy Komunikat: gielskicn trzymany jest w  ścisłej tajem rozpocznie się narada ekspertów obu

Rozmowy między delegacją Drytyj nicy. Przyimując wieczorem dzienni- delegacyj. W  piątek wieczorem He*riot „S a tu rn ji p rzyb y ł tu  k ardyn a ł m -ymas 
ską a francuską kontynuowane były w  karzy francuskich, Herriot odmówił u- wyjeżdża na dwa dni pc l'arvza, W -g  H ona oia>, b isku p i: P rzpźdztock ' i O k o- 
dniu dzisiejszym w  sposób pożyteczny dzielenia jakichkolwiek bliższych wy- panującego tu przekonania, sytuacja niewsik , w ra z  z  p ie lg rz  n rika  po. Aa. Na  
i przyjazny. Zostały one przeprowa- jaśnień, zapewniając jedynie, że roz- parlamentarne gabinetu irancuskiego sp o tk an ie  ..S a tu m ji1 w y je ch a ł sp ec ja l- 

p o łs k ie g o , c naszej p ra cy  c y p ie m a -  b y  to i n ie b ę d z ie , ch y b a  w  dom u  o -  dzone celem dania delegacji francu- mowy ptzyruosły pewien postęp i kta może się skomplikować. nym  parow cem  p rzyb ra n ym  w  1 traw y ,

ty c zn e j, d la  n a s z e g o  s ta n o w isk a  w  b łąkan ych , lub w  w y o b ia z n i  n iek tó -  skiej sposobności Konferowania z dele aąc nacisk na słowo „pożyteczny1*,, fi- I j W IC E - M P I IS  1 E R  K O C  k o n s i l  g en e r j Lny B zeczypo-spolite j, któ-
tu r o p ie ,  ja k  w p a ja n ie  swoim i obcym rych  P o la k ó w  B rian d  p o w ie d z ia ł gacja niemiecką, gurujące w  komunikacie. Tak w.ec D E L E G A T E M  P O L S K I  r y  sp o tk a 7 ..S a tu m ję "  »a  o tw a r te m  m.,-

- - ‘  L O Z A N N A  P A T .  —  S e k re ta r ja to w i r f u - Ludnośó m ia s ta  z g o to w a ła  w  j » r -
cego  arcyfałszywego p rzek o n an ia , że  „A n sch lu ss  c est la g u e r r e “ , ohoć n i- 

a n ta go n izm  p o m ię d z y  P o lsk ą , a

W  ten sposób w  rozwoju narad lo Herriot w aalszym ciągu daje wyraz

N iem  - g d y b y  n ie p o w ie d z ia ł :  „ c o r r id o r  c ‘est
zańskieb następuje dość zasadniczy optymizmowi.

. . . . .  . . „  , , KI zwrot. Dotąd cały punki ciężkości Rozmowy niemiecko - francuskie s ta ło  za k o m u n ik o w a n e  w  dn.u d z is ie j-
cam i je s t  w ię k s z y ,  m z p o m ię d zy  P m -  la  gu erre  . N a  p o d s ta w ie  p e w n y c h  tkłV,j}  w  rozmow3ch francusko - angiel zaczęły się już we czw atek  wieczo- szym , że  w ic e m in is te r  K o c  zo s ta ł w y -  

c ją , a N iem ca m i, ja k  m ożn a  te g  t n ie lin ij p o lity c zn y c h  F ran cu zi s a m o d z ie l-  _______________________________ zn a c zo n y  d e le g a te m  p o lsk i na kon feren

gen era ln em u  k on fe ren cp  lo za ń sk ie j z o -  Cle p rym asow i B oisk : gorąca  ow ac ję .

W CHILE PANUJE SPOKÓJ

,o zu m ie c , ż e  tak ie  tw ie rd ze n ie  u s łab ia  ność  Austrjii u w a ża ją  za  s p ra w ę  w ła s -  

n aszą  p o z y c ję ,  że  p a ń s tw o , o b c ią żo n e  ną. M y  je j za  s p ra w ę  w łasn ą  u w a ża ć  

a n ta go n izm em  nie d o  p iz e je d n a n ia , nie m o że m y ; m o żem y  tu p o p rze ć  na- 

je s t  o  ca łą  w a g ę  te g o  a n tagon izm u  s zy ch  s o ju s zn ik ó w  F ra n cu zó w , le c z  nie 

s ła b sze , że  p rz yp is u ją c  P o ls c e  w y  im a - p o z w a la jm y  s o b ie  w m a w ia ć , że  A n -  

g m o w a n ą  n ie m o ż liw o ś ć  p o k o jo w e g o  i sch luss w  c ze m k o lw ie K  P o ls c e  s zk o -  — D z iś  w  p o łu d n ie  M arszałek . P iłsu d -  p o d p isa n ie  a n a lo g ic z n e g o  pakti* n o m ie  d o .ę * . ;ntjerów niem.eckich.

U H DA U MARSZAŁKA PIŁ5UD5KIE69
W  SPRAW IE AKTUALNYCH ZAGADNIEŃ PO LITYK I ZAGRANICZNEJ rcVl0lweru w kierunku jezwia, zatrzymany, te śu„erc:.

W ARSZAW A 23 6. (teł. v tasny). dnieniem ewentualności meczekania na P U t k *  W  O B Ł O K A C H

cję .
S P O S Ó B  N A  Z W R Ó C E N IE  U W A G I  

LCzanna PAT. — jakiś niepoczytalny o. 
sobnik, narodowości niemieckiej, strzeli! z

S A N T IA G O  D E  O H IL E  —  P A T .  M i­
n is te r  sp ra w  w ew n ętrzn ych  ośw iadczy ł, 
iż  w  ca łym  k ra ju  p an u je  lad i porządek , 
z izn a o za ją c , iż  c i, k tó r z y  narusza jrc- 
rządoiŁ pu b liczny , sk a zyw a n i będa na ka

s ą s ie d z k ie g o  ułoż-..nia s io su n k ó w  z d z ie  m oże . N a w e t  R om an  D m o w sk i w  

N iem ca m i, p rz yp isu jem y  P --isce  m inus, sw em  d z ie le  kap ita ln em  z g a d z a  s ię  na 

k to re g o  on a  n ie  p o s ia d a , w ym aw iam y A n sch lu ss.

naszem u państw  u *. h o rob ij, k 'ó re j ni - Kolonje je s t  to  r z e c z  tak że  o d le g ła , 

g d y  nie m ia ło . T a  n a sza  n ib y  -  p a tr jo -  le c z  p rz e c ie ż  tr zeb a  s ię  lic z y ć  z ek s - 

ty c zn a  p ro p a ga n d a , g ło s zą c a , że  N iem - p an s ją  narodu  n ie m ie ck ie g o , z j e g o  g e -  

cy muszą b yć  n a szym i w ro g a m i, |est n ju szem  p rz e m y s ło w y m  i n a u k ow ym ,

uw agę uczestniKom konferencji lozańskiej na
dolę lentjerów niem.eckich. R Z Y M . 13A T  —  IS&molot w o jsk o w y

ski wyjechał do Sulejówka, gdzie spę- dzy R--munj£ a Scw.ętami. Pozatem J A P O N J A  W O B E C  PROPOZYCJ zap a lił s ię  na wysdkoecS 1500 mafcf&w. 
aził cały dzień z wraz rodziną, obchu Marszalek Piłsudski interesuje się ży- HOOVERA T r z e j  t z lo n k o w k  z;.Ing . u s i l o « „ b  r a to -

dząc uroczystość umienin młodszej wo przebiegiem zatargu polsko - gtTań T O K .ro . PATł —  Wraóania —  ja k ie  w ać  >ie zapcm ocą spedocl ar.,u. jednak-
corki Wandy. skiego, wynikłego tu, tle domonst"acyj Jrołacb o f ic ja ln y c h  w y ^ a - ł y  a m e r r -  że  g w a łto w n y  w u h  e r  rzu c ił ich  o  z ;e -

Po południu do Sulejówka u da i Się nej wizyty floty niemieckiej, i.tedmic k ań sk ie  p ro p o zy c je  ro zb ro jen io w e , d a -  m ię. p ow o d u jąc  śrt e te  w szys tk ich  trzech
premjer Prystor oraz wice-mlnisrer tern itonferenc.. była również znana dza s ię  ok reś lić  w  sposób  n a stęp u ją cy : C U A P K P Y  i c r r  l i t u i iu c i i
Beck. Obaj członkowie rządt odbyli propozycja rozbrojeniowa hoo/era, >- P ro p o zy c je  t e  Są zb y t  orakońsk.r by >  * 1 L  1 ’  iN c M
dłuższą naradę z Marszałkiem Piłsud- głoszona wczoraj w  Genewie. Przyję- m o g ły  b yć  p rzy jęte , w ca łośc i, a le  zasłu  K O W N o  B A T .  —  N o w y  am ery,kań­
skim na temat aktualnych zagadnien cie tej prupozycji przez Poiskę ozna- g u ją  n a  jak  n a jw ięk s zą  uw ago . W  lbo- s k i mLx,'z św ia ta  w  b ok s ie  za w o d o w ym

akurat tak sam o p o ży te c zn a , ,ak  w  st® z  tern, że  n iem ieck im  fa b ry k o m  k o lo -  polityk, zagranicznej, '  "  czałoby ‘ zredukowanie p o ls k .ch  s ił rad i ‘ < t fic j^ n ych  d a ^ o o  Ł r o a i^ e n ia ,  że w szy s tk ich  w a g  Jack S h arkey . ja k  sto

sunkach  k re d y to w y c h  b y ło b y  p o z j t e c z  n je  są p o trzeb n e . N ie m c y  w y lu d n ia ją  W c z o r a j  i p r z e d w c z o ra j wtce-mini zh ro jn y ch  o  65 tysięcy Ż o łn ie rzy , nit- Jaiponja b y ła b y  ra c ze j skłonna zg od z ić  °k i-zu jo . j « s z  pochodzen ia  L  rw-inem 

ne g ło s z e n ie  o  k im ś w ie ś c i,  ż e  m a o i-  s ię  na s w o im  w s c h o d z ie ,  n a tom ias t ster Beck odbył Ktlkogodzinną rozmo- zależnie od dużych reduKcyj materja- s ię  na c a łk o w ite  i  „zb ro jen ie , k tó re  u- a  p ra w d z iw y  n.uzo\ iskc b iz ir Ju-
m ia ł oświad-

—  G d  tw ie rd ze ń  p rz e jd źm y  jed n a k  Jo Iu dm one. P ru sy  W s c h o d n ie  je s t  to  p ro  m  T ^ ° V -  n o Ś w i^CO" < ^  lo M ^ le  / > s t  ^ z e c z ą ^ o z u m ia ią ,  z e  a i n ie  b y o z i«  m o g k  żg o iM Ć  toę n a  r e -  V ™ * * * ' ic ie lcm  p ra sy  l i t o w e j . .
J 1 1 ły —  jak się dowiadujemy —  omuwte w  obńczu tak uomosłych zagadnień po duteję jednej -Tzeciej zbrojeń bo pot...a jeszczf

L r z y m ie  z o b o w ią z a n ia  d o  w y p ła c e n ia , cen tra  p r z e m y s ło w e  zach od u  są p r z e -  z  Marszałkiem w  Belwederze.
n

a rgu m en tó w . P o s ta ra m y  s ię  m ó w ić  w in c ja  d e fic y to w a , je s t  to  ra c ze j ta

— łowych w  artyleri ciężkiej, czołgach i czyniłoby wszystkie państwa róv nen?i, zef Zukauska-. Sh,»rk*y,

i
niu możliwości podpisania pulsko - sc litycznych Marszałek Piłsudski za- witdoy to Jai«ynję w sytuacji gorszej 

w grubych babka, czy prababka,, którą się utrzy- wieckiego paktu o nieagresji z uwzglę stizeg ostateczne decyzje dla siebie. od innych mocarstw,
muje, natomiast członkowde rodziny

m o ż liw ie  s yn te ty c zn ie  

.za rysach .

O to  są m n ie j -  w ię c e j s p rze c zn o śc i, za ro b k u ją cy , to  te w ie lk ie  o lb r z y m ie  

p ła s z c z y z n y , ta rc ia , a n ta g o n izm y , k tó -  w a rs z ta ty  p rz e m y s ło w e , p o ło ż o n e  na 

re is tn ie ją  j»omiędzy Francją, a Niem- za c h o d z ie , p o trz e b u ją c e  p ien ięd zy , k tó -

cann:
R ep a ra c je ,

A n sch lu ss,

K o lo n je .

Pomiędzy Polską, a Niemcami-
P o m o rze ,

G dań sk .

rych  s ię  żą d a  na rep a ra c je , p o tr z e b u ­

jące su ro w có w  z o d eb ra n y ch  koloru j. 

R o z ro s t  na rodu  n ie m ie ck ie g o , je g o  

ek sp an s ja , to  ró w n ie ż  k ra in y  zach odu , 

k ra in y  p rzem ys łu , 1 w re s z c ie  p o c  ic ie  

p o k re w ie ń s tw a  ję z y k a  i ra s y  z  Sz\ aj-

NA REDZIF PORTU godz. 3,20 a 5 po oołudniu. poczem o-
GDAŃSK. PA T . —  Dziś w nocy nie kręty zawiną do portu, 

nueckie okręty wojenne w składzie pan Rano o godz. 9 szalupą, przysłaną 
cernika „Schlesien“  i dw óch rorpe- z pancernika „Schiesien“ , udał się na

H R . G R A W IN A  W  R O U  F IT T K C J O N A  
R J L S Z A  H T T i^E R A

w tyrr. rottu ,prz5rbędz.>  ną 
L itw ię, aby  zw ie d z ić  i  Doznać k ra j, w 
Ik-ióryTO s ię  u rod ził i- opędził ay ieciń stw o.

FALE MORSKIE ZA LAŁY 
M I A S T O

M E K S Y K  P A T .  —  V rięiksza część 
m ias ta  Co-uculan nav iedzo .ia  zo s ta ia  z a ­
lew em  fa ł m orsk ich , k tórem u  to w a rzy ­
szy ły  wsforaąwy sejsm  iczne D o tych cza s  
iw y łow ion o 30 tru p św  przy-puszce a ją  jed  
mak, że  ją s t  w ię c e j o fia r . Z a lew  w yrną 
d z ił ba rdzo  duże szk  >dy w zdłuż ca łego  
w y b rz e ża  rołudniow  o -za c iiod n :ego  s ta -M A R S Z A W A .  23-6 ( t r i .  M asny).

W a rsza w sk a  p rasa  a ta k u je  w  n ie zw yk le  nu CJo im a. R ów n ie ż  m ie jscow ośc i M au- 
os try c łi s tew a ch  W y s o k ie g o  K om isa rza  wanilio i  C olim ? u c ie rp ia ły  Bardzo J o t-dowcow przybyły na redę przed por- redę konsul generalny Niemiec von

ca rją , z A lz a c ją ,  ą A u s tr ją  p r z e d e w s z y -  tem gdańskim i stoją tam w chwili o- Thermann, który po godzinie odjechał L̂ rV  yiar w  Jdańsku hr. G ra v in ę , W iw ie .

A ło ż em y  p o w ie d z ie ć :  Ś ląsk , a le  w te -  s tk iem . C o  w o b e c  te g o  w s z y s tk ie g o  b ecn e j. _ na iąd w  ro w a  z y s tw ie  a d m ira ła  do- m  w y s to so w a n ie  ^ o r o s z e n ia  n a  śn iada- W I E L K I  U ł U / A R t 7 A V k / l C
■dy do  tam te j lis ty  m u s ie lib y śm y  d o rzu -  znaczą  te  k ilk a  p o w ia tó w  p om orsk ich  ? ™ orzu  P ^ nuJ w ie  a  fa  a  i m z ) Vv ó a c y  l lo t y  n iem ie ck ie j F o e n t e r a  c e -  a o w ó d cy  f l o t y  n iem ieck te  , k tó ry

. A lz a c je  i L a ta ry n g ję .  D la  i ip ro -  J  p o t r z e b i e  n Sm „ i l d  p t ź f p o m -  r t0 ź e n ia  w i z y »  u r z ę d o w e j #  O d a n  a0 g * 1 W .  -  *  f d ,  W A H S Z IM z ł .  P A T .  D ziu  w  n o r -
ności, składającej się przeważnie z sku. pow a n iu  h i. G ra v in y  w id zi o ra ­

ni

w ybu ch ł p o ża r  w  dom u p r z y  ul. N o w o ­
w ie js k ie j  P o ża r  pow sta ł ma poddaszu, 
jaik p rzyp u szcza ją , na sl u tek  w a d liw e j 
insts la c j i  e lek try c zn e j, k tó ra  w y  w olała, 
k ró tk ie  >p ięcie. Dom., obeer ie 6 -c io p ię -  
tro w y , zo s ta ł n adbu dow an y  o  2 p ię tra , 
■przed ik ilkom a m ies ią ca m i W  nadbudo­
w a n e j c zęśc i u rządzone 50 Lokali, prze­
w a żn ie  j  ten o - i dw upoko jo\yyeh . W s z y s t  
k ie  o d d z ia ły  w a rs za w s k ie j s tra ż j- .pożar­
n e j n ośp ieszy łi z  pom ocą, m im o ,to m :d-

BERLIN PAT. —  Zaburzenia w Przy ozoeczan.j iłumr policja u- buc;mvan( p j ^  Spłonelv ca&o-
berlime przybierają coraz ostrzejsze żywała sikawek. Patrolujące pogoto- w jCj, 

g rę  ze  w' ten s p o s ó b  ch cą  on i na n a is ła b - GDAŃSK PAT. Pomimo panują formy. W e czwartek w południe komu wia policyjne sa obrzucane przez mie
szem  m ie iscu  u m ie is m  ' P cftj nadal niepogody, wiatru, i vyso - niści zaczęli w dzielnicy Moabit wzno szkańców okolicznych budynków ka-

j j co  w  i c s w  oj r e -  to ij —  —  ■ * —— — — * — z - * - - * ** ■■ ■*

^  em a  o d rzu ćm y  o b ie  te p o z y c je ,  o  nać, i e  je d n a k  tn im e te g o  h asła  a n ty -  n,ieszk»ńców'driilnicSI ponit, przyglą hitlerowców Greiser na i ,  w m z a , „ k a  lu h n w r r  * * * ■
o d zy sk a n iu  Ś ląsku  m ó w i s ię  w  N iem - p o lsk ie  w y p is y w a n e  b y ły  w  N iem c ze c h  dają się okrętom. Według wszelkiego jednym ^  statków rady portu wyje- ,negc .ykotej- a  sto przcdtstawwciel? L i -

c ze ch  n ie c z ę ś c ie j,  n iż o  o d zy sk a n iu  za  c z a s ó w  S tressem an a  na p ie rw s ze m  prawdopodobieństwa, zapou iedz: ma cb g f również na redę ku stojącym tam g i N a ro d ó w  i p o rzu cen ia  -w spusób zde-
A lz a c ji i L o ta ry n g ji.  P o ró w n a n ie , k tó -  m ie jscu . W ie m y  o tem  d o b rze . P r z e -  w *^yta. prezydenta senatu n okrętach okrętom niemieckim c jd o w a n y  ro li ezynr ika b e zp a rt i^ n ego .

re ch cem y  p rz e p ro w a d z ić ,  n ie s trac i s tr z e g a liś  m y, ż : H itle r  m o że  p o  d o j-  bojących w r^dz.c, z powodu niepogo ----------------

na w y ra z is to ś c i,  g d y  n ie _ b ę d z ie m y  „c iu  d o  w ła d z y  za c zą ć  u p ra w ia ć  p o -  ^  wybrzeiu  nowego portu g>oma 
w p ro w a d z a ć  ani Ś ląska , ani A lz a c j i .  l ity k ę  S tressem an n a , i co  s ię , n ies te -  dZą  sję też i grupy ciekawych. W sto
ani L o ta ry n g ji.  Są to  n a w e t d la  n a jza -  ty , s p ra w d z a  p rz y  von  P a p en ie . A le  sunku do pizewidzianego orog amu
g o iz a ls z y c h  h it le ro w có w  ce le  zb y t  o d -  d z ie je  s ię  to  ty lk o  d la te g o , że  nasz nayteouje opóźnienie,
le g łe ,a  d la  nas n ie b e zp ie c z e ń s tw a  na- Iron t W y d a je  s ię  N iem co m  n a js ła b szy , W I Z Y '1 1 . R L  , 1

ra z ie  p rzyn a jm n ie j, zu pe łn ie  ' w  

n ie  w c h o d zą c e .

N a to m ia s t

Wojna domowa w Niemczech
PRZEMYTNICY - NARKOTYKÓW

■■ .■ - - 'j —   r — j i  ----------1 - ■■ j —  m ów  z a c z ę l i  w  u z ic im cv  m u au i w zn u  szi\ancuw  uivuiiczujfv.n u u u jn n u i, ■>—
. ., . ■  p , . J SW0J. kiej lali nie zrezygnowano z wizyty sić na ulicach barykadr z kamieni b u  mieniami. W iele ulic zamknięto dla ru N O W Y  Y O R K . PA T  Areaatowaaio

reparacje, to  w c a le  m e w a n z , z  ̂ Ols ę  m o g ą  tra k to w a ć , ja k o  prezydenta senatu, wysokiego komisa- kowych, desek, i materaców. chu kołowego z powodu zniszczenia m  s"eta m ie a zy n a u a o w i i o rga n iza c ;

p r z y s z ło ś ć ,  n ie m iraż , n ie teo r ja . N iem - n a jła tw ie js z y , a w ię c  p ie rw s z y  e ta p  rza i prezydenta rady portu na okrę- Na chodnikach ustawiono stosy jezdni przy budowie barykad. W  obję handlu narirotylkair m noba P o la k i « w i -  

c y  u trzym u ją , że  b e z  p rz ek re ś le n ia  re -  z łam an ia  trak tatu  W e r s a ls k ie g o .  W s z y  cie „Schlesien", stojącym na reazie. pak drewnianych. Zaalarmowana poli- tej zanurzeniami dzielnicy policja naka j;aa’ u ro^w >M o () w  '  rszaw ii i n a u ra -

p a ra c v j, b e z  „ z m y c ia  g ą b k ą “  n ie  s tko  to  je s t  p ra w d ą , i na to  w s z y s tk o  W izyty te połączone są z  oadaniem sa cja rozpędziła demonstrantów, dokony zała zamknięcie wszystkich bram z na izow anęgu  o  y m uńs eg«
m o g ą  p ra w id ło w o  g o s p o d a ro w a ć ,  n ie  m am  o c z y  s ze ro k o  o tw a r te , a le  od  re- lu tu  armatniego. Nastąpią one między wuiąc aresztowań. dejścem zmroku. •b S ga fw oS  " o  I

k tó r z y  s o b ie  n a w e t d z iś , n a w e t z a  nas d o  nonsensu tw ie rd zen ia , że  n ego , le k k o m y ś ln e g o , i n ie o b y te g o  z  ntysł, n iem ieck i ruch o d ro d ze ń c zy . W y -  s p ra w d z iło  W ię c  z n ic z e g o  n ie  ch cę  w  uezieria w  w?<inej z pak, na p ok ła d z ie  o -

c z a s o w  L o za n n y  w y o b ra ż a ją ,  że  sp ra - s p rze c zn o ś ć  in te re s ó w  p o m ię d z y  P o l-  ta jem n icam i p o lity c zn e m i. P am ię tam  raz P o ls k a  na p rz ec ią g u  ca łe j k s ią żk i G dań sku  r e z y g n o w a ć , le c z  to  nie m o - k rę tu 3 A le  di iFranca przyoytegic ic  Vc

w ę  o d s zk o d o w a ń  N ie m c y  p rz eg ra ją , ską, a N iem ca m i je s t  w ię k s za , n ,ż p o -  ten p o g a r d liw y  g es t, z k tó rym  karc ił je s t  w y m ó w io n y  w s z y s tk ie g o  trzy ra -  że  m i p rz e s zk o d z ić  rea ln ie  o cen ia ć  s y -  ^

P o ls k a  b y ła  je d y n y m  b o d a jż e  k ra jem , m ięd zy , F ra n c ją  a N iem ca m i, jak że  je s t  m nie w  s w o im  a rtyk u le  ś. p. K a z im ie rz  zy . O to  je s t  m n ie j w ię c e j p ro p o rc ja , tu a c ję  i s tw ie rd z ić , że  g a y b y  G a a ń sk

k tó ra  w io sn ą  iy 3 0  r. p o s ia d a ła  m e ty l-  d a le k o ! E h ren b e rg  za  to , że  n ie  s to ję  na g ru n - n ie ś w ia d o m ie  u sta lona p rz e z  c z to w ie -  n ie  b y ł s w e g o  ro d za ju  con dom iru u m

k o  d z ien n ik a rzy , le c z  i u rzęd n ik ó w  M o je  p o g lą d y  p o lity c zn e  w y c h o d z ą  c ie  te g o  aks jom atu .. D z iś  je d n a k  m u- ka, b a d a ją c e g o  r z e c z y  t r z e z w o , rea ln ie , p o m ię d z y  P o lsk ą , a L ig ą  N a ro d ó w , a 

m in is te rs tw a  s p ra w  za g ra n ic zn ych , o -  z za ło żen ia , że  sk o ro  rea ln a  s p rz e c z -  s ie liśm y  s ię  w s z y s c y  ro zs ta ć  z tym  o b je k ty w n ie . rak iem  sam em  con dom in iu m  p o m ię d z y

p ie ra ją cy c h  sw e  ra ch u b y  p o lity c zn e  na nośt. in te re s ó w  p o m ię d z y  P o ls k ą , a d o gm a tem , k tó ry  za c zy n a ł ju ż  d la  nas C zem  je s t d la  N ie m ie c  k w e s t ja  k o -  N iem cam i, a P o lsk ą , —  to  na te j z a ­

tem . ^że ok u p a c ja  b ę d z ie  t rw a ł 3  d o  N iem ca m i je s t  n iedu ża , a w  p o r ó w n a -  n ab ie rać  cech  ś w ię to ś c i n a ro d o w e j, r y ta rza ?  —  K w e s t ją  kom u n ikac ji z m ian ie  n ieb y sm y  nie s tra c ili. Hr. G ,-a -

1935 r., a m o że  i d łu że j. C o  d o  m nie niu ze  s p rze c zn o śc ią , k tó ra  d z ie li N iem  A le  te ra z  je s z c z e  n ie w o ln o  nam  nie p ro w in c ją  ro ln ic zą , za co fa n ą , k w es tją  v in a  je s t  W art p ie rw s z e g o  le p s z e g o  hr.

to  u w a ża m  s p ra w ę  o d s zk o d o w a ń  za  c y  od  innych  p a ń s tw , w y d a je  s ię  b y ć  w ie r z y ć ,  że  n a tę żen ie  r e a ln e g o  a n ta g o -  p res tiżu  i sen tym en tu  Z e  s p ra w y  k o - L e rch en fe ld a

z d e c y d o w a n ie  d la  r ran c ji p rz eg ra n ą , w p ro s t  m ała, —  to  n a le ż y  tę  s p r z e c z -  n izm u p o lsk o  -  n ie m ie ck ie g o  p rze ra s ta  ry ta rza  N ie m c y  u stąp ić  m o g ą  b a rd z o  P o w tó r z ę  ra z je s z c z e  rea tea  

N ie  zm n ie js za  to  je d n a k  m egu  p rz e k o -  ność in teresów  p ró b o w a ć  p rze ła m a ć . — I a n ta gon izm  n iem ieck o  -  francusk i. ła tw o . sp rze c zn o ś ć  in te r e s ó w  p o m ię d z y  P o i-

n an ia , że  je d n a  s p ra w a  rep a ra cy j s ta -  na p rz e s zk o d z ie  ta k ie g o  ro zu m o w a n ia  W  p ra s ie  p o lsk ie j u zysk a ł d u ży  au - C zem  d la  P o lsk i je s t  k w e s t ja  G d a ń -  ską. a N iem ca m i je s t  o  w ie le  m n ie js za , 

n o w i p rz ed m io t  sporu  o  w ie le  w ię c e j s to ją  s p e c y fic z n ie  p o ls k ie  w aru n k i to ry te t  d z ien n ik a rz  a m eryk ań sk i K n i-  sk a?  Z a s trz e g a m  s ię  p r z e c iw k o  w s z e l-  n iż  sp rzcczn o .-e  in te re s ó w  p o m ię d z y

w a ż k i tlla  N iem ie c , n iż ca łość  w s z y -  k s z ta łto w a n ia  s ię  p o g lą d ó w  na p o l i fy -  ck erb ock e r . Is to tn ie , j e g o  k s ią żk i o  kim  p o są d zen io m , że  c o k o lw ie k  w  G d ań  F ran c ją , a N iem ca m i. A  jed n a k  i za

stk ich  a n ta g o n iz m ó w  n iem ieck o  -  p o i-  kę z a g ia n ic z n ą  w  a tm o s fe rze , p r z y p o -  N iem c ze c h  są d u żo  lep s z e  od  je g o  sku ch c ia łb ym  u stąp ić . P r z e c iw n ie , za -  B rian d a , i z a  M ressem an n a .i n a w e t 

sk ich , c a ło ść  p re ten sy j, k tóre  N ie m c y  m in a ją ce j ra c ze j film y  d ź w ię k o w e , n iż  k s ią żek  o  za g a d n ien ia ch  s o w ie ck ich  rzu cam  tym , k tó rych  ca ła  m ąd rość  w  te ra z  z a  v. P a p on a  stosu n k i francu sK r - 

d o  nas ro s zc zą . ro zu m o w a n ie  rea lne. P r z e c ie ż  d o  tak  K s ią żk a  „N ie m c y  na r o z d ro ż u 11 l ic z y  o -  p o lity c e  za g ra n ic zn e j p o le g a  na ją t r z ę -  n iem ie ck ie  n a b ie ra ją  cech  p o k o jo w i -

Anschluss i o  c o  ch o d z i wr k w e s t ji n ied a w n a  je s z c z e  n ie  w o ln o  b y ło  nam  k o ło  300  s tro n ią  W y r a z  F ra n c ja  w  le j uAi n iem ie ck o  -  p o lsk ich  s tosu n k ów , ści, stosunk i p o lsk o  - n iem ieck ie  są

A n sch lu ssu  c h o d z i  o  p rz y łą c z e n ie  d o  w  P o ls c e  m yś le ć  in a cze j, jak , że H it -  k s ią żce  w y m ó w io n y  na k a żd e j p ra w ie  że  on i w ła śn ie  p ra k tyk u ją  p o lity k ę , c o ra z  g o rs z e . N a  tem  też, m o jem  zd a  • 

N ie m ie c  kra ju  d u żeg o , p o d c za s , g d y  le r  to  p op ros tu  c z ło w ie k , p ra cu ją cy  za  s tro n ic y  p o  k ilka  ra zy . W y r a z  F ra n c ja  p ro w a d z ą c ą  d o  u stępstw ' t e r y to r ja l-  n iem , p o le g a  g e n ja ln o ś ć  p o lity k i f r a "  

k o ry ta rz  je s t  k ra jem  m ałym , kraju b o -  b o ls zew  ick ie  p ien ią d ze . K to  m yś la ł in a - w y m a w ia n y  je s t  tam , g d z ie  ch o d z i o  nych , c o  s ię  zresz tą  na p. G rab sk im  i cu sk ie  C at.

g a te g o ,  p o d c za s , g d y  k o ry ta rz  je s t  w  c ze j, b y ł u w a ża n y  za  c z ło w ie k a  n a iw -  n iem ieck ie  b e z ro b o c ie ,  n iem ieck i p rz e -  tra k ta c ie  R ysk im , a ż  n a d to  w y m o w n ie  _____

ODZNACZENIA JUGOSŁO­
WIAŃSKIE

W A R S Z A W A .  B A T . D z is ia j  23 czerw  
ca p. m in is te r  ju gos łow ia ń s ! i  L a z i r e -  
w icz, d o ręczy ł p. m in is trow i. ośv ja t y  
w to lką w s t ę g f  o rd eru  K o ro n  Ju gos ło ­
w ia ń sk ie j, zaś ks. p u l .  Z on gcd łow iczo - 
wii, p ods fU jro tarzow  sit a nu w  fem że  m i­
n is te rs tw ie . w ie lk ą  w s tęgę  orderu  Sw  
S a w y .

CDZN0CZF.NIE 
LEONA WYCZÓŁKOWSKIEGO

W A R S Z A W A .  P A T .  „M o n ito r  Pol­
s k i11 -a irueszeza w ia d o m o ść  o  nadan iu  
p rzez  Pan a  P re zy d e n ta  R ze c zyp o sn o li-
t e j  z ło te g o  k rz y że  za s łu g i oroć G ron o ­
w i W yczó łk o w sk iem u  za  zas łu g i d la  kui 
tu ry  p o lsk ie j, położ-one na jrolu szruki.

K rM ISA R Z PAPPSFE 
w  W ARSZAW IE

VL A R S 2 .A W A . P A T  —  P r z y b y ,  dz.ir 
d o  W a rs za w y  komusanz g en e ra ln y  R zc - 
c zyp o sp o l-te j P o lsk te j w  G annsku dr. 

Par>pee .
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P R Y S T O R O W E  S A D Y
T a  M w a  ja ż  je s t  g łośn a , ju ż  zirw 

ją  p rasa  to łeczna, lecz  p rzcd ew szys t- 
a iem  zna. i  docen ia  j a  n a sza  w ie ś  w i ­
leńska, rok  ro c zn ie  ona s ię  p oszerza  i 
za ta cza  c o ra z  to więtfcsae k rę g i.

D z iś  m a m ) ju ż  posadzonych  na W li-  
ie r s z c z y in ie  orze  z K o m ite t  8.600 d rzew  
ow ocow ych  w  naj d ro b n ie js zych  g osp o ­
d arstw ach  w łośc iań sk ich . T w o r z ą  on e 
zaczą tk i w ie lk ich  sadów spółdzie lczych , 
k tó re  w mryśl id e i P rem je ros tw 'a  P r y s to -  
r ó w  m a ją  p o k r y ć  k r a j  nasz, n iosąc  do  
b rob yt x>d s trzech y  w ^ e jss ie .

B o ls ze w ic k ie j m etod z ie  t w o r z e n i  o l-  
h -zyrrich  sadów  (ko łchozow ych  i  sow -

Jak tiu dn ą  b y ła  ta  p ra ca  ro zd a w n ic - 
c tw a  i  sadzen ia , d o p ie ro  n a  m ie jscu  prze 
kornać s ,ę  o  tern by ło  m ożna, i le  dau i 
nocy  oma m u s ia ła  za ją ć  k ie ro w n ik om ,

Hausner przybył do Ameryki
OWACYJNE POWITANIE DZIELNEGO LOTNIKA

W  W E R Z E  S T O L I C Y .

LONDYN PAT. —  Statek „Circes- jgć na nowe lot transatlantycki, który w ciągu 25 godzin lotu
Zapowiedziane 

kolejno i n;;  — ani

NIE BYŁO KATASTROM
Niedość, że kryzys, jeszcze wfczyscy ro­

bią co mogą, by do reszty zmartwić bliźnich.

o r ź c tó t ia l  1 W> 0Stan,ą nitdziele tłumy wybrały się na
P  Ł 31 lotnisko, na wielki meehng

to ż  trzeb a  b y ło  w szy s tk o  i w s zy s tk im  hcll“ przybył dzisiaj na Florydę, s Ha- pozostaje dla niego celem życia. 2890  nul i że zamierza lot podjąć na i.amery odbywały
rozdać, w y tłu m aczyć  a  często  i p esa - usner wylądował A v  Miami, gdzie o- W  czasie uroczystego powitania w  nowo, gdy tylko będzie miał ku temu s. , g u wypadku,
dzić, a  w s ie  "o zrzu con e  p o  k ilk u  p a w ia -  czekiwah go: żona, przedstawiciele pre porcie Miami Hausner udekorowany odpowiednie warunki. Kossowski lata do c ó r '

tach, o d le g łe  od k o le i i jzos zydenta Kom era, ambasady polskiej i został przez p-zedstawicielai ambasŁ- N 0 W V  YORK PAT. -  Powitanie *wadians. OrłińsJi robi X *  w y lS a c H f

J * T t  T  “'v “  T“TT,e r  ‘°fyĆy-ria » “ ? “ •** Z » N * 1 ^  taus„era w Miami 2 “ ^ ,  nwiwu « .cheto  factawch siu w doskonaleni zdrowiu. Oswiat D z ię k u j za to odznaczdtae, Hausner a ,le mia,0 rzeb, ,  lrdz0 „  L  „  popiSUJi. _  „ żd ^
* n a d zw ycza j w d z ię c zn i b y li za  u d z ie la - Czył on, ze jak najrychlej zamierza pod w krotmem przemówieniu zaznaczył ze \Vzieli w men- dzia y z t D a ’ wiele # w i e j  w  ś w ic ie
n e  im  rad y , u w id oczn ia  s ię  t o  w  en-  um tm m m sm_ t J  c ł  , n-icic.

władz Stanów Zjednoczonych oraz rzą A t0 pech! jak niema widzów, oj rpaja-
du polskiego. Dekoracji zrotym k-zy- »  Ń k gruszki —  teraz gdy trzy czwarte pa-

:lów 1 wszystkie panie przyszły w  nadziei 
zobaczenia mrożącej krew w  żyłach kata­
strofy, idzie jak w  zegarku. Trudno byio g io - 

śno wyjaw iać swe niezadowolenie, aie w  du 
chu iluż żałowało, że napróżno trynaan sie
na letnisko i wybulili po 2 zł. Za te pienią­
dze można zobaczyć w  kinie trzy kapotaże
i jecen gwałt nad nieletnią.

      -o . ,  Jeszcze więcej byli przegrani ci co sie
d eb rob j-t n a sze j 6 :1 , 6 :4. M ecz trw a ł caiią god zin ę  i p ro - e e e j p o ra żk i J ęd rze jo w sk a  zo s ta ła  w -  ponownie czytlit próby przelotu nad w*Lrali aż do Lwo\ a na uliczny w yścig sa-

w ad zon y  był obusiLuannie to i t ł z o  u&tro. e lim in ow an a  z d a ls zych  ro zg ry w ek  o c ' ea n em - W  Spotkaniu Hausnera wziął mochodowy Sobotnie pociąg-' bytv przepeł-
i «/ I i ! n t  , . ' . . i i . :  t t . .  ̂   n i ;   •

Rozgrywki tenisowe w W in W o t i
tu z ja źm ie , z  jaJdm  nas spocykano, ja k  
l»ókazywariiu św ię żo  posadzone d rzew k a , 
yak mm goSz.czc.no i z s zczerą  w d z ięczn o - _  _

choznych  p rz ec iw s ta w ia  s ię  m asyw y  sa- ś c ią  żegn an o. J Ę D R Z E J E W S K A  K R A T iW IN K E L

d ów  skoepera  y zc w c n y ch . O d W tórn ik  .pud T ro k a m i, p rzez  W ił -  L A N D Y X .  P A T  W e  czw artek , w  o- m m  u tach .
T r z y  c zw a rte  ty ch  d rzew  rozdam  są n0| Kuprjaniswki, H ,,row o , ■O zam opolany obecności kiLku ty s ię c y  w idzow i, r o z e g ra  J ęd rze jo w sk a  w yk a za ła  zn asom ity  

w łośc ian om  darm o, jed n ą  c zw a r tą  sp rze  K ow a iczu k i, K iw i.-zJti, Ło-śmiki i  N fow o- n.\ zo s ta ł w W im b ied o n  moca o  .wejście s ty l  g r y  ii w ed łu g  jed n om yś ln e j op in ji
d an o  p o n iże j ifeosztów w łasnych , a w s z y s t  Wiilejlkę, Ortóiędy jechałam , dało s ię  sły d o  ćv r erćfiina fu  m ied zy  J ęd rze jew sk ą  a  g ra ła  b a rd z ie j k la syczn ie , n iż  N iem lka.
k ie  d iz e w a  poradzon o pod k ie ro w n ic -  s ze ć jed n i « z  ize re  -,B óg zap ła ć  P  rem  je -  N ie m k ą  R ra h w  ,hkeL J ęd rze jó w  sika b y ła  częs to  o k la sk iw a -
iw e m  o g ro d n ik ó w  i  eszysnko io  z ie len i r o s fcwu za ich p am ięć  o n a szych  no- M ecz  w yg ra ła  N iem k a  w  stosunku  n a  p rzez  pub liczność. W sk u tek  d z is ie j­
si ę i  rośn ie . trzeb a ch  i trosce o

W y ś c ig  p racy  n a  tern p o lu  oLe jm -ijc  w s j “ . ■ n auzuny o y i onusEronnie oa ie izo  osr.ro. e lim in ow an a  z

żem zasiug: bohaterskiego lotnika do­
konał sekretarz ambasady Zazuliński.

Hausner w krótkitm przemówieniu, 
jakie wygłosił, wy-aził podziękowanie 
wszystkim, którzy interesowali się je­
go lotem i w  chwih niepewności oka 
zali mu tyle sympatji.

Hausner potwierdził, ze zamierza

M n iem ać n a le ż y , że  ta k  zb ożn y  w y -  WsŁ d w a  ".aledwie ok resy , je s ień  i w iosn ę

u b ieg  ą  —  73 w a ie , 2 m iasteczka , a  w  ^izyn, na d łu go  u trw a li w  p am ięc i ludu c zą ta o w o  p ro w a d z iła  4 :3, potem  jedn ak  dziś  w  double ipanów, g ra ją c  w p a rze  z 
n.ch 1600 g o sp o d a rs tw ; je ż e l i  za tak P re m je ro s tw a  a n a zw a  „P rys^ a ra - N iem k a  u zyska ła  p rz ew a gę  ii w yg i-a ła  A n g lik ie m  Lead erem , Iktóry okaza ł <;ę

w~y S a d v ‘ ‘ z ło tem i z g ło sk a m i yyp isaną seta . W  d ru g im  s e c ie  yzalka b y ła  ta k  w y ją tk o w o  siabyrr. p a r tn e iem . 
zo stan ie  w  h is to r j i  r o ln ic tw a  W ile ń sz -  zaćm  ta. że  c zw a r te g o  gem a, pc .stanie M ecz wi p ie rw s ze j wmdrzie w y g ra li 
c zy zn y . Janina hlalew ska. 3 :3 , zdoby ła  K ra h w in k o l d op ie ro  no  20 p rzec iw n icy  7 :5, 6 :2, 5 :7, 6 :1 .

p ie rw s zy m  secie  Jędrze jow ska , p o -  m is trzo s tw o  panów . TJóczyń sk i .p rzegra ł h d z ,a ‘* tłum  p u b lic zn o ść ' —  p rz e  ‘ ’ *one, o sleeoengu ani m owy —  jf-Jnak
szło 10 tysięcy osób. Gubernator Fic- Fzymiante nie byli głupcami, że Iuo-iv/ali s

CI

kró tk i uzas ta k  du żo  zrób  i ono —  to  co 
będzie d ia le j?  D a le j, B irem jerostw o pro­
je k tu ją  m im o  k ryzysu  p o ra d z ić  n a jb liż ­
sze j je s ien i 10.000 d rzew  ow ocow ych .

P o w s ta je  p y  lianie, a sk ąd  pi uniąd/e 
na tę  a k c ję 9 A n o  z w ładnych  środków  
p. P rem je ra . i broń B eże  n ie  z żadn ych  
jam  rep rezen ta cy jn ych , d ysp o zycy jn y ch  
i  in n ych  sum.

Skrom ność i pracow -tość cech u je  na­
sze P -e tn je ro s t ic o  w  życ iu  p ryw atn em , 
w zorem  B u d ow n iczego  P o ls k i, odm aw  ia 
ją c  - ob ie u żyw an ia , u ciu łan e grosze  
p rzezn acza ją c  na a k c ję  społeczną, k tó rą  
prre w adzą  p rzez  K o m ite t  O p iek i nad 
W s ią  W ileń sk ą .

I  c o  s ię  tam  n ie  rob i w  ty m  K o m i­
tec ie : w sp om aga  się n a jb ied n ie js zych , 
d z iec iom  ro zd a je  Się c iep łe  ubranka, ro z  
p ow szec lm ia  s ie u ży w a n ie  n aw ozów /  
sztucznych , zak łada s ię  ś w ie t lic e  po 
■wsiadł, szk o łv , p ośred n iczy  ,się b ez in te ­
reso w n ie  w  sku p ie  ip łócien  ln anych, a 
przedc-w szystk iem  zak łada  s ię  sady w zo  
row e.

Ostaitinio w  cze rw cu  m iałam , m oż­
ność o b je ch a n ia  w esp ó ł z p. J. K ry w k o , 
g ław n j-m  k ie ro w n ik ie m  s ek c ji sadów n - 
c z e j w  K o m ite c ie  i  p. ,A. Saibiłło k ilk a ­
n aśc ie  w s i, w  k tó ry ch  są założenie sady.

s o m  a n il m m  w lirem
Morderca urządnika pocztowego orzed Sądem Doraźnym

Jak  ju ż  d on os iliśm y , p rzed  Sąaem  w y jś c ia , Łopatec ik i k u p ił  w czerw cu  r . d rod ze  za trzym a ło  g o  2  osobn ików . S ą - 
O k ręgo?  ym  w  G rod n ie  to c z y ł s ię  w t r y  1931 w  sk lep ie  z  b ro n ią  W a s ile w s k ie g o  dząc, że  t o  u lic z r ic y , Ł o p a teck i w y ją ł  
b ie  d o ra źn ym  p roces  Józefa  Ł op a reok ie -  rew o lw e r , za m ie rza ją c  p op e łn ić  sam ofoój rew o lw e r , chcąc ich  nasuraszye, lecz  no­
go, u rzędn ika  1 'rzędu  p o o «to w € go  w stw o. Z  ży c iem  n ie  ro zs ta ł s ię . —  W ie -  s ta ł a re sz tow a n y , g d y ż  s ię  ok aza ło , że . ; . r . -
G rodn ie , osk a rżon ego  o  to , że  w  mocy n a  czorem  6 czerw  ca  br. p o w z ią ł  zam iar o- b y li to  w y w ia d o w cy . Łopateck i. idąc  do c? Z,*J’  Ze. n a s le f3!1y  
7 czerw ca  dok on a ł napadu  rabu n kow ego  brabow.ać sa.sę m zed u  pocztow egu . N i -  u rzędu  ooca tow egc  n am ierza ł s te ro ry -  s;y  P 0 '  2®0 '^™ ; Hausnerowie są b a ­
na U rzą d  p oo/ tow y  w D i odmie. k ogo  w  p ian sw ó j n ie  w ta jem n ic za ł. zo w a ć  zn a jd u ją cych  s ię fa m  p ocztow ców

S a la  W y d z ia łu  K a rn e g o  Sądu O k rę - Z a k ry ł (tarana k aw a łk iem  p łótnu , a b y  go i  zabrać n ien iądze, n ie  u żyw a ją c  b ron i, 
g o u e g o  p rzepe łn iona pu bLczn ośc ią . n ie pozn a ii, u szed ł d o  urzędu p o c z to w ego  S ta ło  s ię  inaczej,

O  g o d z .n ie  9 rano w chodzi na sa lę  o -  i k rz y k ra i do  lis ton osza  Kononowrozjs . Jak  vw-niklu iz o k sp e rty zv  ruszn iikar- 
sk a rżon y  Ł o p a te c k i. o toczon y  s iin ą  es - R ęce  d o  g ó r y “ , o ra z  k a za ł m u b y ć  c i-  sk ip j t Ł o p a teck i M ą c  na s w a  w y p ra w ę  
so r tą  p o lic ji. Z ach ow "ije  sie sp ok o jn ie , che. K o n o n o w ic z  jedinak zaczą,! k rzyc zeć  r e w o lw e r  na ładow  any na os tro , to

O godz. 9,30 na -a lę w ch o d z i tryb u - W ó w c za s  Ł o p a teck i, n ie  zd a ją c  sotn e  ,m .lCzy z k i i lą  w  lu f ie  Ł o p a teck i fw kt

rycfy pjdarował kapitanowi Statku rozlaną krwią. Dziś niema gladjato.-ów ale 
„CYrceshell" W ilsonow: puhar za ura- s3 Serow cy  automobilowi, 

towan.e Hausnera. Pi zedstawiciel am- Wy bu na kosztowała 15 /.i. ByM na nich 
basady p. Zazuliński, mer miasta Mia- uzestronno, zato na zakrętach -  zy. aszcza 
mi oraz pani Hausnerowa z ks. Knapp —  duszono się formalnie. Bilety i
kiem spotkali statek „Cyrceshell“, uda za !-n de  poszły 10-ciokrotnie w góre. 

iąc się nap-zeeiwko okrętu prywatnym No 1 zawód zupełny. Stuck przejeżdżając 
jachtem. Obydwa statki były udekoro- do Lw ow a rozjecha* jakiegoś chłopa ca pod 
wane flagami polskiemi. Kapitan W il- Janowem —  oho! Tymczasem na samym wy- 
son otrzymał poaziękowanie od przed- ścif?u nje rozjechano nikogo, żaden kierów 
Stawiciela ambasadora Rzeczypospoli- ca si? nie zabił, nawet nie zwichnął sobie 
tej i wicekonsula brytyjskiego. n°g>- Za cóż sie wreszcie płaci!

Uroczyste przyjęcie bohaterskiego . ~  Organizacja zawiodła, sarkali war a 
lotnika odbyło się w  sali teatru „Onm Wlac:’ po P °w o c ie , Carraciola jechał jak 
pje Hausner, który przybył do Ame- rhanł nikt mu nip zagrażał. Gdyby tak 
r\ ki, bęaąc 2-letnIem dzieckiem, cale 
życie pragnął poznać Poiskę i nie tra

lot zakończy

Był jeszcze Chiron, A !varez —  dopierużby 
się ścigali, musiałby się w tedy ktoś wykro-
p ić .

t<zo przejęci oooje zaszczytami, jakie 
ich spotykają. Hausner prosił przedsta 
wiciela ambasadora R. P. o wyrażenie 
podziękowania p. Prezydentowi Rze­
czypospolitej Polskie; za zaszczytną 
dekoracię, laka otrzymał.

Na przyszły rok frekwencja na ulicznym 
w-yści&u bęflźie z pewnością mniejsza. Kar.

Pogańska nor

nat o rezk a ją cy . W szyscy  w s ta ją . P o  za­
ła tw ie n iu  w stępn ych  fioranaJWości i z ło ­
żen iu  p rz e z  s tro n y  w n iosków  o dodaL- 
iko w e w ezw an ie  św iadków , ob roń ca  o -  

K a żd a  ta k a  w ie ś  o tr z y m a ła  p o w y że j sk a rżo n ego  zab ra ł g łos  i ioswi’a d c z y s  że

sn ra w y  z te g o , co  rob i, .zaczął s trze .a ć  ten  (t)0tw ,erc,ził. 
w  je g o  k ierunku , a  następn ie u c iek ł. P o

sfu drzew- ow ocow ych , d rzew a  te , pół- 
p ienno, je d yn e  w  n aszych  w aru n kach , 
ś lic zn ie  s ię  p rezen tu ją  w szy s tk o  t o  ła ­
dnie do  p a lik ów  p rzyw ią za n e , i  p ie c zo ­
ło w ic ie  och ran ian e—  p :e lęgn ow an e.

w e  w czo ra js zym  num erze ,,D z ien n ica  
K re s o w eg o 11 ukaza ła  s ię  n o ta tka , pow o­
łu ją ca  s ię  na ro zm o w ę  Ł o p a t e c k i 'g o  z 
adw .Dam-Tow czem , w  k tó r e j to  rozm o-

Łopatecki skaiany na karę śmierci
Po przesłuchaniu świadków pi te - powieszenie. Obrona wystosov aia dc 

wodniczący zamknął przewód sadowy Pana Prezydenta prośbę o ułaskawię- 
—  poczem sad ogłosi1 wyrok skazują- me.

Kradzież klejnotAw

<MJwer
kruepi LulcUu

Marm elady, konfi­
tury, dżemy, soki, 
kompoty — to pod­
stawa oszczędności 
g o s p o d a r s t w a  
d o m o w e g o .

S E Z O N  W P E Ł N I :

T a n i e  k s t q z k t 
z p r z e p i s a m i  

każdej księgarni

k & m & ru m a i
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w ie  Ł o p a teck i o św ia d czy ł 
w y ro k u  śm ie rc i itp .

O brońca  s tw ie rd z ił,  że  n ikom u ro z ­
m o w y  :-,wojej z  Ł o p a teck im  n ie  p o w ta ­
rzał, i- ż e  cała. ta n o ta tk a  jewfc n iep raw dą  
i  zastrzega  s ię  p rz e c iw k o  te j  s zk od liw e j 
no ta tce , su geru ją ce j oew ne rz e c z y  c zy ­

te ln ikow i.
P r z y s tą p io n o  do odczy tan ia  ak tu  o- 

sk  a rżen ia .
J ó z e f Ł o p a ie ck i, la t  28, oskarżon y 

je s t  o ito, że  w n o cy  7 c ze rw ca  br. wszedł 
dn U rzęd u  p o c z to w e go  w  G rod n ie  w  za ­
m ia rze  zra b ow a n ia  k a sy  podręczn e j, w  
k tó re j, ja k  w y n ik a  z p ism a  d y re k c ji n-ocz 
ty , zn a jd ow a ło  s ię  p rzeszło  40.000 zł., 
i na ta k ą ż  sum ę zn aczków . W  lokalu  
urzędu p ocz to w ego  Ł o p a te c k i czterem a 
s trza łam i z  rew o lw e ru  p o zb a w ił ż y c ia  l i ­
ston osza  K on on o w icza , k tó r y  b ro n ił k a ­
sy, sam  zaś s łys zą c  h a łas  zb iegł. P o  
d rod ze  zo s ta ł z a trzy m a n y  p r z e z  w y w ia ­
dów ców  .,ao k tó ry ch  sk ie ro w a ł lu fę  re ­
w o lw eru , le c z  r e w o lw e r  n ie  w y p a lił

Z a p y ta n y  p rzez  p rzew od n ic zą cego  
Ł o p a teck i zeznał, że p rzy zn a je  s ię  do 
za b ó js tw a  K o n o n o w ic za , jedn ak  n ie  u- 
c zy n ił t e g o  ro zm yś ln ie . N a s tę p n ie  Ł o ­
p a teck i sk łada  ob sze rn e  w y ja ś n ie n ia .

P lrzyi zyn ą  tra g ic zn ego  kroku  iz je g o  
s tron y  t y ł y  c ię ż k ie  w a ru n k i m a te r ia ln e . 
Łopa teck i, u rzęd n ik  X I  s to p n ia  służbo­
w ego, o trzym yw a ł; -m ieslęczn.e 140 zł. 
poborów.- W  W iln ie  m ia ł m atkę, o jc a . 3 
s io s tr y  i  b ra ta . W s zy s c y  on , 'byli bez 
macy, w ię c  Ł o p a teck i m u sia ł im  pom a­

gać . Z a b m ą ł w ię c  w  d łu g i. N ie  w id zą '’

że  oczeku je  Cy  Ł o p a teck ifc g o  ua K arę śm ie rc i p - z e z

KO0PERACJA INTELEKTUALNA

Te wszystkie afisze o noct Kuprły 
i tradycyjnych wiankach —  są zgota 

... . , . . zbyteczne. Że tam ktoś kiedyś przed
V wywiadzie dziennikarskim Haus dwudziestu pięciu laty —  w  tak zwa­

ne.' oświadczył*, że po opaanieciu na nej epoce ucisku —  oaważm s;e nr 
moize widział ló  okrętów, które go mi v .prowadzenie tej ,.uroczystość" w mo- 
jaiy. Dopiero 16-ty spostizegi go i u- mencie gdy ucisk zelżał -  to nie no- 
ratowa,. v-ód. by tej uroczystości nadawać wciąż

ch a rak te r  t ra d yc ji,  p ie lę g n u ją c e j na ro­
d o w e  ob ycza je .

Noc święto fańska winna być czemć 
zupełnie innem. Nie -tradycją —  a spcm 

1 AH Y2  PAT  —  Wczorej dokonano Panicznym wybuchem radościi i uagro- 
u wielkiego księcia fiorysa znacznej kra “ adzonegu witalizmu. Dziwna noc po- 
dziezy kosztowności. Kradzieży dokonał fańska, seledynowa noc siowiańska, to 
lokaj księcia Borysa Eamow. który u- noc’ kiedy gonią dziwożony, kiedy przez 
b:egłego roku zwróci! się do ks.ęcia Bo- jar/'. przez chojary gne koń szaiony.—  
-yse z prośbą c porno-, twń-raząc, że u- Kiedy ogień i woda -stają się symbolem 
ciekł z Rosji Sowieckiej. Barnów został ^czyszczeń, a i tiajemniczeir znamieniem, 
wiedy prteyjęty jako lokaj księcia Bory- Dlatego po czemej W iljj pływają to- 
sa. Wczoraj, korzystając z nieobecności d dlatego czarne niebo rozdzierają 
wielkiego księcia, rozbił kasę i skradł r a i ,ety Dlatego wj tłumach rodzi się na 
wiMe kosztowności,, m,ędz'- innemi zło- turmna potrzeba gromadzenia się tam, 
tą broszę, wysadzaną Jrogiemi kamie- nad'brzegami rzeki, w Łaroślach ogrodów 
ikiaoni, 'własność sióstr;' Dy lego cesarza 3 parków, aliy nad ciemnym nurtem .-o- 
Mikołaja. Wartość skradzionych przed- d;r podzi vir.ć ognie, przeszywające ciem
miotów wynost ponad 100 tysięcy fr.

1690 M ILJ0NÓW  OEFiCYTU 
BU C 2CT0W LG 0 w  NIEMCZECH

ne p o w ie tr z e .

I  o to  fia łódź, k tó ra  p rzep ływ a  pod  
m ostem  Z iem n ym  zrozu m ia ła  is to tę  no­
c y  K u pa ły  O s łon ię ta  je s t  z ie len ią  a na 
j e j  b ili lach  piloną la m p io n y , og ień , w o ­
d a  i zw leń  —  t o  ż y c ie . Ś t o f  wj n i i i  m ło -  

B E R L IN .  (P A T  P ra sa  og łasza  doki? d z ien iec  i p r z y g ry w a  n a  m a n d o lin ie  —  
dne c y fry  zam knięcia , budżetu  za ro k  d źw ięk  p iw n ie d e lik a tn y  i  d zw on iący . Ą  
1931 —  32, k tó r y  upłyną,ł z  dniem  31 w  łod z i, w ew n ątrz , pod  'zie loną d ek o m  
m a rca  r.b . Ogólna, sum ? w p ływ ó w  w y -  c ją , s ied z i zakoch an a  p a ra . W  uśi ,sku 
n os i 8931 i  p ó ł m iijo n a  nłk., tuma w y- m iło śc i, o b ję ta  o gn iem  p łonących  iaińi 
d a tk ów  zas w yra żą , s ię  c y fr ą  9.392.400 o jo n o w , zap a trzo n a  w  ta jem n ic ę  c za rn e j 
tys ięcy '. Sa ldo  u jem ne w yn os, 450.9 m i w ody . słucha p ie śn i k tó ra  je s t  tak że  m i -  
(jo n  ów  m k D c  te g o  doch odzą  n iepokTy łosną...
te  do tych czas  w ydatk :' >vv sum ie 157,7 T ?  łódź, p rz ep ły w a ją c a  .w noc S w ię -
m  M-jonów. D a le j 470,9 m il jonów  zu ży to  te ja ń sk ą  p od  m osetm  Z ie lon ym , —  ot.i 
na z^ów now ażeniic budżetu  n a d zw yc za j-  sym bo l i treść  tego , c c  zw y k liśm y  A>- 
nego, oraz p rz e ję te g o  n ied ob oru  z roku  ch o d z ić  z ob ow ią zk u  tra d y c ji.
1930 w  sum ie 770 m iljo n ó w  c z y li łącz- O, ja k  n a jw ię c e j ty ch  łod z i z la m p jo -
n y  -deficyt w yn os i 1690 m iljo n ó w  m k nam i, -z d źw ięk iem  m an dolin , ro zb rzm ię  
O gó ln e  zadłużen ie skarou  R ze s zy  w  w a ją cy c h  echem  w ro z to c z y  S fK ikojnej

i

p ie rw s zy m  K w arta le  1932 r . zm n ie js zy ło  w iody! 
s ię  o  7S,6 m iljo n ó w  do  10.430.1000 ty -  Kró+ke. b ow iem  jes t 
s ięcy  m k. K u p a ły .

pogańsica noc

Na rubieży dwu kultur Dzisiejsza —  podkreślamy 
to z całym naciskiem —  nie jest jakimś no­
wym organizmem państwowym, powstałym

II w a lk i,  s ło w a  te b rzm ią  h a ła ś liw ie , d ra ­
żn ią co  i n ie p r ze k o n y w u ją c o .

J a k ik o lw ie k  w e z m ie m ) k a w a ł z iem i M ó w ią c  o  W s c h o d z ie  i Z a c h o d z ie ,  
b. W ie lk ie g o  K s ię s tw a  L ite w s k ie g o ,  za - f  cim ietać n a le ży , iż  W s c h ó d  w ła ś c iw y ,  
w sze , g d y  p rzy j r ż y m y  s ię  u w a żn ie  j e g o  r ep re ze n to w a n y  p r z e z  T a ta r ó w  i T u r -  
p rz e s z ło s c i, z a u w a ży m y , iż  is to tą  je g o  k ó w  w a lk  z nam i o  n a sze  d u sze  nie 
d z ie jó w  je s t  w a lk a  d w u  kultur. s ta c za ł: s p o ty k a liśm y  s ię  z  n im  w  polu ,

U  schód i Zachód w alczy ły  -  i bil,sm>. ^  llrcz W(,nach z aw iera »- 
w a lczą  o włailze na szer .kim terenie ^ J u s z e o r a ^ r s iw  a zaw sze so- 
‘ód Dnienru do Wilji, ud morza riem al b ' p dalecy, .a k o  ludzie, b l.scy , ,ako  ry- 
do morza... cerscy  w ojow m cy.

Z a c h ó d  b y ł je d en  —  p o lsk i i k a to -  m iach , je s t  w a lk ą , w  k tó re j w y ra ź n ie  skiei cywilizacji,

n ck i s ię  z a r y s o w u ją  ta rc ia  re lig ijn e . W a lk a

B y  c o p ra w d a , ok res , g d y  tei. z a -  a .y k a zu je  w ie lk ą  a g re s y w n o ś ć  w  vwniKii zawieruchy wojennej. bzisiej'sz? 
ch ód , m c p rz e s ta ją c  b y ć  p o lsk im , n ie  W sch u d u  w  zn aczen iu  c z y s to  f i z y c z -  Polska Niepodległa —  to ylko Polska, obu- 
b y ł k a to lick im , ty lk o  p ro tes tan ck im , a le  nem  i n ie zd o ln o ść  d o  o fe n z y w y  w  dzi>- dzona do samo stnege życie państwowego, 
w ó w c z a s  i W s c h ó d  —  n asz n a jb liż s z y  d ż in ie  ducha Zachowana została . iagtos: historyczna, któ

. u i i - • • i i tri lata niewoli przerwać i unicestwić nie
m e b y ł v » ła s c iw ie  p .a w o s ła w n y n ; i w  osta tn ich  la ta ch  w  k ilku  p ra ca ch , zdołały, 

m e b y ło  w ó w c z a s  w a lk , ty lk o  W s c h ó d  d o ty c zą c y c h  d z ie jó w p o s z c z e g ó ln 1 ch na stad chlubne, ale niezmiernie ciężkie dzic-
b e z  p ro tes tu  p u d d a w a ł s ię  Z a c h o d o w i sZ\ 'h  ziem  w s k a z y w a n o  na te  w a lk ę  dz,ct'v0 sPactl°  na na--iz c barki. Dziś, jak

B ia ło ru sk i h is to ryk  lilu ra lu ry , a „ -  j a k o  n>  nasJyh  ^

W  ś w ie ż o  w y d a n e j k s ią żce  p.t. „ P o  Stamy jednak zadaniu, jeśli nie noznamy, 
w ia t  O s zm ia ń sk i“  na ru b ie ż y  d w u  ku l- zrozumiemy ukochamy ten trud, jaki przez

J w ip iz i  n io e l i :
tur ‘ w  s p o s ó b  d n n itn y  z r o b i1, to  je s z c z e

R o żn e  n a p ię c ie  m ia ła  ta  w a lk a  na

to r zn an e j H is to r ji b ia ło ru sk ie j k s ięg i, 
W , Ł a s to w s k i w r ę c z  s tw ie rd z a

—  ('.B łądzą p r z e w a ż n ie  ci, k tó r z j  
tw ie rd zą , iz  d o  d e n a c jo n a liz a c ji nasze j 
s z la ch ty  i ro z s z e r z e n ia  s ię  p o ls z c z y -  
n ) p rz y c z y n iły  s ię  u n as: p o c z ą tk o w o

ta z  —  dr. S e w e ryn  W y s łouch .

A u to r  —  p ra w n ik  i h is to ryk  —  sp ó j

wieki nioslj na swych barkach pokoleniu 
przodków naszych. Zasobni w  doświadczenia

W alki o dusze toczyliśm y ze W scho
' i  i / i* • ,11* d em  ruskim  k tó rv  n ie ra z  zm ien ia ł s w e  i J J T ? r  * r  r za f na d z ie je  p o w ia tu  O szm iań sk ie

p o s z c z e g ó ln y c h  te ren ach  i r « z n e  m ia ł?  ru zetkn ęliśm y  s ie  ( , e -  ka t? llC yzm ! P ° Zn,ej za s  ~  l ' nJa : w ' n? ja k b y  z lotu  P p r z y jr z a ł  s ię  j,
p r z e ja w y : tu ze tk n ę ły  s ię  . w a lk ę  zd e -  L u  „ l ; ! :  p o ls z c z e n ia  n a s z e g o  s p o łe c z eń s tw a  m ies zk a ń có w , rzu c ił S k ic m  w s te c z

wiekowej niewoli na dawnych siedzibach 
przodków naszych musimy kontynuować tę

n a jra d o śn ie js z y  i n a jsm u tn .e js zy , a le  
m a jące  tę  w s p ó ln ą  cech ę , że  w ó w c z a s  
n a jw y ra źn ie j z a z n a c z y ły  s ię  w a łk i 
W s c h o d u  z Z a ch o d em

O p e ru ją c  dahefn i s ta ty s ty c zn em i i 

o p ie ra ją c  s ię  p rz ew a żn ie  na ź ró d ła c h  
ro sy jsk ich , k tó ry ch  o  ten d en c je  na k o ­
r zy ś ć  P o la k ó w  p o s ą d z ić  n ie m ożn a , dr. 
W y s ło u c h  z a r y s y o w a ł n ie zm ie rn ie  c ie ­
k a w y  o b ra z  O s zm ia ń s zc zy zn y , ja k o  re­

d u ty  Z ach od u .
W  w . X V  i X V I  z iem ia  O szm ia ń sk a  

b y ła , o b o k  inn ych , e tn ic zn ie  litew sk ich  
ziem , re ze rw u a rem  sił m ilita rn ych  i g o  
sp o d a rc zy ch . Ś c is łe  dane, k tó re  p 'z e -

aj_ ch ow ały  się w  metryce litewskiej, w sk arża ł na d z ie je  p o w ia tu  O szm Tan sk iego  P,acT  ktorg oni spełni1- V przeszłości znaj A  . . . . .
• ■ • J - & dzit-my klucz do zrozumienia teraźniejszości, żu ją , iz z iem ia  O szm ia ń sk a  b y ła  zd o ln a

c y d o u  aną s lo c z y ly  d w ie  ku ltu ry  „ a  ~  « « « >

m is tycy zm u  i ~
g ru n c ie  re lig ijn y m , tam  z a c s t z y ły  s ie  , . . . . . . .
ta rc ia  na g ru o c łe  n a ro d o w y m , ó w d z ie  p o f ^ ł e g o  m is t y c y z m , i w ie lk ie g o  ZL.b ra lj J e zu ic i- .  .

—  w  g rę  w c h o ld z iły  p rz e d e w s zy s tk ie m  kultu N a jś w ię ts z e j , ,y , p ó ź n ie j  ( o  T y lk o  w  p ra w o s ła w iu  tk w ią  n a jp o -

ć zyn n ik i s o ę ja ln e . ) U2 ^  P o z n a h f ' ny  U z n ie js z e  p ie rw iastk -’ b. a u tyzm u : R u -
rep u b lik i ruskie na p o łn o c y  —  P s k ó w  jAL -.-.ofpttHknłwi >k h o ifz ie  nlr-mir-ni?

" V ’,t 3 ,jed n em  podł,,ZU  n a szc g °  1 N o w o g ró d ,  g d z ie  k re w  ruska z n o r-  o d e r w a n y L d  p ra w o s ła w ia ,  tn o że  w  :ia 
/ \c ia  kultui a h tego  ro żn e  r o z w in ę ły  s ię  n ia n d zk ą  i fiń ską  s ię  p o m ie sza ła , j e -  g l , d w u  nok  tleń a łk o w ic ie  zm ien ić  

d z ie je :  k a żd y  n iem al p o w ia t  m ia l w ła -  S2Cze p ó źn ie j —  pon u rą  Ruś m o s k ie w -  L v a  p sy ch ik ę  t r z -m a ia c v  s ie  nrawc-~ 
sne d z ie jo w e  za d a n ie , k a żd y  n u s ia ł r o z  sk , ,  k r t ra  p ie rw i a „ l ,  m ,n g „ ls k ie  w  iła „ 4 ,  ^ ig -  ni. h y d r ie  c zto w iek ,en ,' 
SI zy gn ą c  ja k ie ś  sp ec ja ln e  za g a d n ie n ie , s o b ie  w ch ło n ę ła , d a le j z a c z ę liś m y  s ię  Z a c h o d u _  n ie w  zn aczen iu  kult- v

r *  % Dr’"  r -
U h Podugi Zachód iz

D z iś  z a  c z ę s to  s ię  d ek la m u je  na te - sk im i ... ż y c io w y c h  i m eta fiz y c zn ych ,
m at te j w a lk i, a że  p ra w ie  n ik t n ie  z d a -  T e n  W s c h ó d  ruski, w ie le  o b lic z  p o  W a lk a  W s c h o d u  i Z a ch od u , k tó ra  
je  s o b ie  s p ra w y  z  is to ty  i d z ie jó w  tej s ia d a ją c y , z a w s z e  b y ł p ra w o s ła w n ym , od  w ie k ó w  to c z y  s ię  na n a szych

do odczucia przyszości.  ̂ j o  v ie lk ie g o  w ys iłk u  i o d zn a c za ła  s ię
r ak ie  s ło w a  k reś li dr. S. W y s ło u c h  s z c z e g ó ln ą  zd o ln o śc ią  d o  w ch ła n ia n ia  

na p ie rw s zy c h  k artach  sw e j k s ią żk i, p ie rw ia s tk ó w  ku ltu ry  za ch o d n ie j. W s k u  
S ło w a  te n ie są ty lk o  w s tęp em  d o  r o z -  tek  te g o  w ia ra  ch rześc ija ń sk a , p rzek ra -  
p ra w k i, le c z  p ro g ra m em , k tóry  w ła ś c i-  c za ją c  g ra n ic e  W iln a , p o d a tn y  grun t 
w ie  p o w in ien  b yć  b lisk i każdem u  na- zn a la z ła  p rz e d e w s zy s tk ie m  na O szm ian

n a jg łę b s z y c h  w a rs tw  p o d ło ża  ku ltu ra l­

n ego , i w r e s z c ie  z o b a c z y ł  p ros tą , w y ­
raźn ą  d ro g ę  w  daj..

W ię c  ju ż  na w s tę p ie  m ó w i to , co  szen m  m a tu rzy śc ie , k ażdem u  s tu d en to - szczyźn ie*, tak, ja k  p ó źn ie j p rz e z  O -  
o g io m e m  treśc i ło z s a d z a  p on iek ą d  c ia -  ' ' ’ M— ' ' ' ' ' — ~~ ’ . . .

1

zie-

w i,  u rźędn iK O w i, d z ia ła c z o w i s p o łe c z -  s zn t ia ń szcy zn ę  w ła śn ie  p r z e w a li ły  p ie r -  
sne ram y  n ie w ie lk ie j k s ią żk i, b o  w s k a  nem u, n ie  m ó w ią c  ju ż  o  h is to ryk a ch  —  w s ze  b o d a j fa le  re fo rm a c ji,  p rz y n o s zą c  
żu je  n ie ty lk o  na to , co  zn a jd z ie  u zasad  p e d a g o g a c h  i h is to ryk a ch , tw ó rc z o  tak ie  je d n o s tk i, ja k  S zvm on  B u d n y  ' i 
n ien ie  w  p ra cy  le c z  i to , co  p o w in n o  p ra cu ją cych  w  nauce. A n d rz e j W o la n  i tak ie  zd o b y c z e , ja k

s tać  s ię  p ro g ra m em  d la  s ze regu  inn ych  jy r g  W y s ło u c h  n ie p 's a ł m o n o g ra -  d ru karn ia  w  Łosku . 

a o a c z y !  fji p o w ia tu  Ó szm iań sk n -go , da ł ty lk o  K o n tr -o fe n z y w a  k a to licy zm u  na n o -

Opatrzność dziejowa wyznaczyła każde- za ry s  h is to r io z o f ic z n y , w y d o b y w a ją c  z w o  n a jm o cn ie j z w ią z a ła  O s zrm a ń szc zy -  
mu narodowi jakąś misję do spełnienia. Róż- p rz e s z ło ś c i O s zm ia n s zc zy z r iy  p r z e d e -  zn ę  z K o ś c io łem  k a to lick im  
nejipyczne ludy dawnej Rzeczypospolitej nh - W szy s tk iem  d w a  o k re sy -  ok res  k s z ta ł-  O s zm .a ń s zc zy zn a  s ta ła  s ię  tw ie rd za

śc-jaTskiego‘VPofska T ć j f g i  i tysiąc"ń-źa swe R iw a n fa  s ię  p o tę g  W .  Ks. L ite w s k ie g o ,  p o 's k o s c . i k a to licy zm u . la k a  zaś  ovła 
go istnienia byta szańńcem zachodnio-reyrn o ra z  ok res  d ru g ie j p o ło w y  X I X  w iek u : w a r to ś ć  i s iła  te j tw ie rd zy  d o w io d ły
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NA ODCINKU 
G O S P O D A R C Z Y M

U d z ia ł spółdzielni) ro ln ic zo  - h a n d low e j 
, obroci-o zbożem

W  m ia rę  w zm agania s ię  k ry zy s u  g o ­
sp od a rczego  ob se rw o w a ć  inożri£„ b yło  co 
aaz w y trw ttls ze  w y s iłk i ra c jon a ln ego  
orgamziOT^an.'10 i op a n ow a n ia  handlu 
zbożem  p rz e z  rożn e  zrzeszen ia  p rodu ­
centów . W  roku  1930 o g ó ln e  obroiiy  
.wszysiuMeh sp ó łd z ie ln i ro ln ic zo  -  han­
d low ych  na teren ie  P o lsk i os ią gn ę ły  p o ­
ważną sunie 670 m irj. z ło tych , z  czego 
ok o ło  30 pnooj,.,a m ia n o w ic ie  200 m ilj. 
z ł, n rzyp ad a ło  na o b ro ty  zbożem . N a j ­
w ięk szy  ob ró t w ,ogóle, ja k  ró w n ież  n a j­
w y żs zy  stosu n ek  ob ro tu  zbożem  do o- 
g o ln eg o  obrotu  w y  Konały, ja k  n a leża ło  
p rzew id yw a ć , zaeh oan ie  d z ie ln ice  pań ­
stw a, p rzyc zem  p rym  tr z y m a ją  tu  sp ó ł­
d z ie ln ie  na leżące  do „Utnlj i “ . N a  teren ie  
z iem  półnoor j -  w schodn ich  ob ro ty  zbo 
ż< m  b y ły  m in im a ln e

Z io ż y ło  s ię  na t o  c a lj szereg  p r z y ­
czyn, z k tó ry ch  g łó w n ą  r o lę  o d e g iy w a  
m ała w yd a jn o ść  w a rs z ta tó w  ro lnych  a 
po częśc i i o r-gan .zacy jne  n iedom agan ia .

P O S T Ę P  Y  A K C J I L N IA R S K IE J  W  
P IE R W S Z E M  P Ó Ł R O C Z U  1932 R O K U  

n en  jaJto M a jo w y  su ro w iec  coraz 
w .ięM zą  przykuw a uwagę, c zyn n ik ów  
m ia ro d a jn ych . U ch w a ła  K o m ite tu  E k o ­
n om iczn ego  M in is t r ó w  *  d n ia  19 marcu 
1932 r . stw ierdza., że  za s tęp ow a n ie  w  
ja k  najsz< rszym  zak res ie  h n p or.o  w a ­
rtych su tow cow  y łó k 'e n n ic z y e h  su ro w ­
cam i Ikrajuiwemi, je s t  jedna  z  n a jp iln ie j 
szych  spraw  gosp od a  rczych P o ls k i i że 
u p ra w a  i  p rzerób k a  lnu  i k on op i w in ne 
być o to c zo n e  sp ec ja ln ą  op iek ą  R ządu . 
W  rozw in ięc iu  tych  p o s tu la tó w  K E M  
u-uhwałil- za le c ić  poszczegó ln ym  m in : 
s trom  s top n iow e  zastępów  ani<- w  ich r e ­
sortach  u żvv  anma tkan in  [jaw e in ian ych  
3 ju to w y ch  tk an in am i 7. k ra jo w e g o  lnu 
•i konop i, p o le c ić  bankom  państw owym i 
finansow a,n ,e  aK cj, Iniarsikliej, zm ien ić  
c la  w w o zow e, stiw orzyc za c zą tek  spec­
ja ln eg o  funduszu  na p op ie ra n ie  In ia r- 
s tw a  w  P o ls ce .

W z i as ta ją  stam  zam ów ien ia  wojslk 0 - 
w e , p rz y c z y n ia ją c  ,się do o ż y w ie n ia  ru ­
chu Im a rs k ieg o  n a  te r en ie  w o jew ó d z tw  
północno - w sćhodn  ch. W  k w ie tn iu  B a ­
z a r y  p rzem ysłu  lu d o w eg o  w  B ia łym s to ­
ku  .W iln ie, N c w o g i  odku i  B rześc iu  nnd 
B u g iem  u zy s k a ły  zam ów ien ia  na do­
s ta w ę  sam od zia łow ych  iłlkamin ln ian ych  
n a  sum ę 300 ty s ię c y  z ło tych . P o  w y k o ­
nan iu  te;, d o s ta w y  bazary m a ją  o t r z y ­
m ać  d a ls ze  za m ów ien ia  na sumę 300 
n ogo  Z a o p a trzen ia  Intlendtencktego w 
ty s  zJ. O s ta tn io  k ie ro w n ic tw o  C en tra l- 
W a rs za w re  og łos iło  p r z e ta rg  pu b liczn y  
ma dzień  30 c ze rw ca  na- d os taw ę  tkan in  
ln ian ych  w  o g ó ln e j ilo ś c i oko ło  pó łto ra  
m ijjo n a  m etrów  łą czn e j w a rto śc i o-koło 
6  m iljo n o w  zł. w yk on an ych  w y ią c zn ,e j 
surow ca p och odzen ia  k ra jo w e g o  5 b a r ­
w ione w y łą c zn ie  barwnilfciumi k ra jo w e ­
mu I

M o n o p o l so in y  w  p ie , w ssyćh dniach 
m a^a id z ie lił za m ó w ien ia  na 1 m iljon  
w o rk o w  buancc.h

M in is te rs tw o  (S p raw ied liw ość1 Doczy 
n o  za m cu ien ia  na p rzesz ło  p ó ł m i l io ­
n a  zł. p rzęd zy  ln ian e j, 'k tóra m a byc 
pnaerob iona na wiai-szuataeih tk ack ich  
urutsizezonych w  w ię z ien ia ch .

C u k row n ic tw o  p o lsk ie  narazie  o g ra ­
n ic z y ło  s ię  do w y d a n ia  p rz y c h y ln e j 0 - 
'ón ji c o  do s toso w an ia  wiórków In ia - 
.z ch  zam iast ju to w ych

N ie z m ie rn ie  c iakaw em  zjaw  isk iem  
p ie rw szego  póii ocza je s t  u kazan ie  się 
w s ze ro s iem  użyciu  w a ty  z k ra jo w e g o  
hyu.

C a ły  s ze reg  inn ych  oko liczn ośc i 
s tw .erd za , że a k c ja  Imarsika zw yc ięsk o  
b ro c zy  ku c a łk o w ite j rea lizac ji: w y su ­
n ię ty ch  p rzez  ro ln ikow  postu la tów .

T A R Y F Y  K O L E J O W E  

W ie lka  k o n fe ren c ja  ro ln ic za , k tóra  
odbyła  s ię  p rzed  dworna ty go d n ia m i w  
M in is te rs tw ie  R o ln ic tw a  p ow z ię ła  m ię ­
d z y  nurami szereg  d on ios łych  uchw al 
w  p rzed m ioc ie  t a r y f  k o le jow ych . T re ś  

ty ch  u ch w a l je s t  n a s tęp u ją ca :

Rozmowy z 1 ■ m. S2pakiew(czem
Duch i m ^terje. —  Ukryte siły, —  Samotnrctwó. —  Dd ku­

moszki do kumoszki. —  Tym czasem  nadchodzi lipiec. .

Komuniści wileńscy w cyfrach
YYiLNG —  jak się okazuje, Oxrę- czna partja w Wilnie hczy obecnie

gow y Komitet Kom. Pariji Zachodniej wszystkiego... 68 członków aktyw-
I  ta k  Białorusi przechodzi ostatnio głębokie nycb i cokulwiek działających. Człon

przesilenie. kowie ci należą do następujących ja-
W  związku z tem działalność korni czajek. kolejowej, huty szklanej, cegieł

wt tea tra ch  w ileń - — P o tem  sp ostrzeg łem , ż e  ow e  s iły  feti? została ograniczona do minimum, ni, magistrackiej, szewców, krawców,
t o j1 m ne w y s tą p iły  i p rz ec iw k o  m nie. O - c0 pociągnęło likwiaację całego szere- pracowników handlowych, budowla-

—  P rzys tęp u jem y , p a n ie  d y rek to rze , osobn ientu  sp ok o jn ie  p racow ać , 
zk o le i dc t r z e c ie g o  p y ta n ia : W  ja k ic h  b y ło  na począ tku  w  W i ln ie . 
w aru n kach  —  m ora ln ych  i  m a te r ja in y ch  — - A  p o tem ?

—  odbyw a s ię  praca, 
sk ich ?

— N ie w e s o łe  są te  w ru n k i. N iew eso - b ra ły  ty lk o  inną m etodę, n apozór bar- g L, komitetów rejonowych i powiatu- nycii i studenckiej. Po zatem są luźni
Ja je s t  sy tu ac ja  c z łow iek a , k tó r y  w ie , do d z ie j n iebezp ieczn ą . C ichaczem , tu  i ó w -  Wych. członkowie w elektrowni miejskiej, gar
ew ych  zam ierzeń , a  n ieu b łagan a  r z e c z y -  dzie, puszczano w  ruch  ję zy c z k i, od  ku - . ^ 0  cboazj Q vviine to "wszystkich *3arn'> u rękawiczniKOW i autobus*a-
n szys tk iem i danem i do sreahteow anta moa/ki d o  kum osżk i, w y b ie r a ją c a  m ej komunistów aktywjstów , pozostałych r/V-

do dyspozycji Okr. Komitetu KPZB— Jak na tyłoietnie wysiłki —  bilansczego  d ą ży  i ro zp orząd za  osob iśc ie  d z ia ła ln ośc i ch w ile  s laosze , n iep ow o- 
w is to ść  p o w s trzym u je  g o  i  zm usza do  dzen ia lub b łęd y  ,i w ten  sposób u rab la -

za wrócenia.
—  O, pan  d y rek to r  jest pesym istą ...
—  N ie , panie. P a tr z ę  je d y n ie  rea m ie

ją c  m i op in ję , jaKO c z łow iek ow i, k ie ró w  
u ik ow i, re ż y s e ro w i : ak to ro w i, N ie  b y ło  
to  trudno,, g d y ż  —  aczkolu  rak p raca

na m eczy. W  sp raw ach  tea tru  m am  m c J'a  m a s w o ją  o p in ję  w  s fe ra ch  teaitral

przydzielono do pozostałych komite- dość mizerny. Powyższe dane nie do­
łów dzielnicowych w' mieście Jak wy tyczą Związku Młodzieży Komunisty- 
nika z materjałów, które wpadły w  rę- cznej. 
ce władz bezpieczeństwa, komunisty- ---------

sw ó j p ro g ram  i plian d ok ła d n ie  p rzem y ­
ślany A le  'zrozum iałem , o rg a n izu ją c  t e ­
a tr y  w  W iln ie ,  ż e  z p lanem  tjun p o  k i l ­
ku ju ż  m ies iącach  b y łb ym  pokon an y 

D laczego , .panie d y rek to rze ?

n ycn  —  b ra ku je  j e j  te j reu lam y i r o z ­
głosu , ja k im  rozp o rząd za li m o i poprzed  
n iey . Stąd te ż  c zęs to  n a ra ż o n y  byłem  na 
p ok lep yw a n ie  po ram ien iu . O sob iście 
ni-e m og ło  m ię  to  dotylkać, a le  m og ło  to 

'W ła śc iw ie  ze w zg lęd u  na w a m n k ' ń iiec  s w ó j w p ły w  na in s ty tu c ję . 
ifhoratne i finansaos. One to  zm u s iły  ' M ie jm y  n a d z ie ję , że  jedn ak  tak  skiej trwa od dłuższego czasu zatarg na tle
m n ie  ra c ze j do kom yn u or.an ra  l in j i  t e j -  s+  n ie  s ta ło . koszenia łąk W  dniu 21 bm. mieszkańcy wsi
h a ln e j  la t ub ieg łych , n iż  do w p ro w a -  —  Ju k  pan  w id z i. P rzyp u szc za li o Św ierkowy Gaj wypuścili na iąki swyćh są 
dzen ia  jaifc ichkolw iek  bądź in o w a cy j. Je wszak, że  ju ż  w  gru dn iu  roku  u b ieg łego  siadów z Janowicz bydło. Pastusi w ił  Jamo 
dyną m o ją  trosk ą  b y ło  zabezp ieczen ie  n astąp i1 zm iana k ie ro w n ic tw a , tym cza - w itze  przemocą usiłowali krowy wypędzić, 
s ię  przed  obn iżenn m  poziom u  a r ty s ty c z  Ł p ie c  z a  pa.„em, a ja  —  p rócz  tro sk  ?e s wych łąk, lecz temu sprzeciwili się pa-

b ieżących  —  w ie ie  czasu  pośw ięcam  na stusi wsi Św ierkowy Gaj. M iędzy pastucha 
s tw o rzen ie  tak ich  w arunków  p rzyszłoś- m; wynikła oójka, do której niebawem przy- 
ci., k tó reb y  m i u m o ż liw iły

Krwawy ima zatargu © łąkę
W1LNC. —  Między mieszkańcami wsi cych się włościan nie rozbroiła. Ze 120 ucze 

Św ierkowy Gaj a Janowicze gminy ostrow stnikóy zajęcia poranitń lżejszych odniosło
75 osób, ciężej rannych zostało 7 osob

n ego  o ż yw ien ie  lea tru  ,reżyse rsk o .

—  W ie m  doibrze. że  sytuacja, fimiam

LIST lifj RFDAKCJg
Dyrektor Szkoły Technicznej w Wilnie na 

deslal do redakcji następujący list:

W ielce Szanowny Panie Redaktorze!

sow a  reaitrów  w ileń sk ich  jeso k a ra s tre -  
fa ln a . C o s ię  zaś ryczy  te g o , co n a zw a ­
liśm y  loarnm lam i moralnr^ni.. R o zu ­
m iem  że m usi is tn ie ć  pew na a tm os fera , 
s p rzy ja ją c a  p racy .

-—  W ła śn ie . T ym czasem  w aru n k i m o ­
ra lne n ie  są 'p oc iesza jące. Trze  b ab y  w  
tem  m iejscu  zazn aczyć , że w  W iln ie , 'ju ż  
za czasów  R ed u ty  i p rzy  ob e jm ow an iu  
te a tró w  p rzez  Z A S P  pewne, s i ły  u k ry ­
te s tr z e la ły  s ła b ie j lub g ro źn ie j ,z po/.a 
płotu, czyn iąc  n ie ra z  w ie le  ha łasu  doko- 
h  -p ra w  tea tra ln ych .

—  C zy  psin d y re k to r  odczul to  ró w - , 
m eż na S o b ie?

—  Ze m ną by ło  inaczej. W jech a łem  
do W ilna, sp ok o jn ie , cicho —  aż ,s ię  zd ź i 
w iłem . A le  b y ło  m i to  na rękę. g d y ż  z 
n a tu ry  je s tem  sam otn ik iem . N ie  lubię 
n arzu cać się. W o lę  usunąć się na bok, 
a że  n ie  p o d a d a m  n a jm n ie js zy ch  za le t 
t. 7,w. ży c ia  to w a rzysk iego , m ogę  w od-

m ych p lanów .

M zw.ązku z ukazaniem się w  prasie nie- 
rea liza c ję  łączyli się ćMopi obu wsi. Bójka trwała kilka zgodnych z prawdą w  adomości, dotyczących

1 C. godzin, zanim nie przybyła policja i

K R O
bija- wypadku, który miał miejsce na stan-

cji uczniowskiej, Dyrekcia Państwowej Szko 
ly Technicznej im. Marszałka Józefa Piłsud­
skiego w  W ilr.ie, uprzejmie prosi o łaskawe 
zamieszczenie opisu w łaściwego przebiegu 
wy padku.

W  dniu 20 b.m. o godz. 10-ej w  mieszka 
niu przy ul Antokolskiej Nr. 5S, uc2 eń Szko
ly Technicznej Bernard Szmygin, siedząc
przy stole, spowodował wystrzał wskutek
nieostrożnego obchodzenia się z rewolwerem. 

. , Kula odbiła się od stołu i lekko zraniła w  ;a
—  Klub u ło częgów . — W piątek dn. 24 mk, Wspóllokatora ucznia Jana Dorobisza. 

bm. w lokalu przy ul. Przejazd 12 odbędzie Kalychmiast pc wypadku koledzy odwieźli 
Się ostatnie przedw-akacyjne zebranie Klubu i:?nnego dc izp.tala, a mimowolny sprawca 
W łóczęgów Senjorow. Początek o godz. J9 poianienia Szmygin, który pozostał w' domu, 
min. 30. Na porządku uziennym sprawy ad by. przes}Uchańy przez Władzę, i, po stwier- 
ministracyjne Klubu Obecność wszystkich ńzeniu braku cech przestępstw a, zost?d zw ol
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1 ) K o n fe re n c ja  s tw ie rd za , iż  w 
obecn ych  w aru n kach  politylka ta ry fo w  a 
Wiiinna być e łas tyczn a  i  m o ż liw ie  szyb ­
ko dostosow yw an i0 d o  zm ien ia ją cych  się  
Wiirunlków życ ia  gosp  odarczego . K on fe ­
ren c ja  uw aża, że zagad n ien ie  w zm oże ­
n ia  eksportu  kon ieczn ość pań­
stw ow a, ekonomiczni;: i f in a n so w a  —  w 
7av i ą/bu z troską  o  utrz^unanle w s ta n ie  
"zw anym  n a szego  b ilansu h a n d lo w ego - - 

m n jno  b y ć  spec ja ln ie  w z ię te  nod u w a ­
g ę  w usitaianiu r a r y f  u lgow ych  z w n isz­
czą  w obec znacznych  tru dn ośc i, na ja -  
ikie n a p o ty k a  nasz eksporf na rynlkach ję, 
za g ran ic zn ych . ca

Spostrzeżenia Zakładu Meteorologicz­
nego w Wilnie.

Z unia 23 czerwca rb.
Ciśnienie średnie: 758.
Temperatura średnia: +14.
Temperatura najwyższa: +16. 
Temperatura najniższa: +  14.
Opad: ślad.
W;iatr: północno - wschodni 

Uwagi: dżdża 
Tendencja: stan stały

członków; niezbędna

B A L E  I Z A B A W Y

— Dzis dnia 23 czerwca w  ogroazie po- 
Bernardyńskim i parku im. gen. Że ligow ­
skiego „N oc Kupały —  Sobótki".

Z okazji przypadającego 35-lecia obcho­
du „W ianków  i Sobótek —  zabawa tego 
roczna odbędzie 4iię 2  wielką okazałością:—  
koncert symfoniczny, balet na estradzie, i 
na tle gór, 2 orkiestry, dęte, występy arty­
stów teatru, chór rewellersów, efekty śwletl 
ne, korowód z pochodniami, ognie sztuczne, 
„sobótki", tance ltp.

Wstęp 60 gr., ulgowe 40 gr.
W  razie niepogody zabawrn przesun ęta 

zostanie na dzień 24 czerwca rb.

R Ó Ż N E

—  W ilno w  hołdzie wielkiemu pieśniarzo 
wi polskiemu Moniuszce W ystawa Moniusz­
kowska, zawierająca kilkaset przedmiotów, 
związanych z twórczością i pobytem Moniu 
szki w  Wilnie, mieści się w  glówmym powiło 
nie wystawowym  w ogrodzie pu-Bernaidyi 
skini i otarta jest codzierne od 11 rano do 8 
wieczór.

W ejście na wystawę —  45 gr., ulgowe —  
20 gr. zbiorowe (od 10 osób) 10 gr. od 
osoby.

mony.
Uprasza się miejscową prasę o przedru­

ków anie powyższej informacji.

MIEJSKA

—  Nowe bruki. —  Magistrat mial nadzie 
że jeszcze w połowie bieżącego miesią- 
zdola uruchomić roboty przy zamianie 

2 ) K o n fe ren c ja  iw yp ow iad a  op in ję , że  bruków w  śródmieściu. Miał być nawet roz 
w obec  'zniacziiiegio obn iżen ia  cen n.a p ro - pisany przetarg, lecz jak dotychczas, • -  
d u k ty  ro ln e  ■winna b yć  poddana roy.wa- wszystkie te dobre chęci utonęły w  morzu 
doe spraw ia g en e ra ln ego  obn izi n fe  t a r y f  dyskusji.
iko le jow ych  na ite produkty'. K o n fe ren - Ostatnio znowu naradzano się nad spo- 

c ja  sądzi, ż< red u k c ja  t a r y f  k o le jo w ych  sobami sprowadzenia do W ilna klikieru któ finansowo - Rolnych

Kiermasz świętojański
Placyk przy kościele oW. Jana zaludnił

się .*
Dobrze znajoma twarze. Te same z Ka- 

ziuka, Jerzego....
Za stosem waniljowych suszek krząta się 

Józiukowa, a przysadkowaty Franek sprzeoa 
jt  tym razem wodę sodową i kwas chlebo 
wy „szklanka za jedne pięć groszy".

Za tydzień znów się zobaczymy na wiel 
kim kiermaszu św. Piotra i Pawia.

Tymczasem warto spróbować', jak smaku 
ją obwarzanki smorgońskie ze św Jana. — 
Przecież normalnie nikomu nie przyjdzie do 
g łow y opychać się temi suszkami. Od tego 
są kiermasze.

Dla amatorów innych wrażeń jest cały ar 
senat przeróżnych „cudnosci . A v.ięc kwia­
ty i rośliny doniczkowe, co długim szere­
giem^ w yległy aż na ulicę Dominikańską. A 
w ięc „.najnowszy wynalazek" —  pasta do

choćby to na

jirzy,czyn i łałliy s ię  do  w zm ożen ia  ilo ś c i rym ulice mają być wybrukowane, co j 
przew .ozów  k o le jo w ych , j io zw a la ją c  w  szcze- me świadczy, że jutro zajdzie potrze- 
i e j  d z ied z in ie  p rzew ozó w  na zrów m ow a- te, zwołania konferencji, czy klikier wogćte 
żen ić  budżetu  P . K . O. nadaje się dla Wilna.

3 1 K o n fe ren c ja  z u znan iem  p rzy jm u - . . . . . . .
je  do m iadom ości o s ta tn io  dokonane ob Sprawa ławnika Łokueiewskie-
n tżk i w  -a ry fa ch  ek sp o rtow ych  dla n ie-' S ° -  P io k u ia tu ia  pov. ia> >)miła m agi

czyszczenia plam na ubraniu
.................. ... . . . . .  . . ___wet był sam dziegieć oszmiański. A więc au

Z działalności W ojew ódzk iego k jm  ne to maty cZ na maszynka do wiązania krawa 
tu do Spraw Finansowo -Rolnych w  Wilnie, tów. Poleca sie aktorom do amatorskich 
— W' dniu 21 czerwca rb. w  Urzędzie W o je- przedstawień, gdyż pozwala wiązać krawat
uódzkim odbyto się posiedzenie komisu po w przeciągu pól minuty.

... i  . . , . .. ^ t , c , Pud samą wieżą fa-to lanską rozsiadły się
datkowtj W ojew ódzkiego Komitetu do spraw tajemnjLiem koiem kl my _  * J edżmy stare.

Tu w  woreczkach leży mocne i niezawod-
Obractom przewodniczył p wojewoda Z. ne „car - ziele", tam lubczyk skuteczny w 

Beczkowiez później zaś prezes Z. Bortkie- miłości, ówdzie korzeń na cierpienia wątio-

w i c ,  jako za,tvpca Ko- J j ; » .  £  “

mitetii. maszach wileńskich sprzedawanych m wa -
Przedstawiciel Związku Ziemian dr. Józef iów , specjalnie kupuje się zioła wszelakie.—  

Kurkowski wygłosił referat szczegółowo ob Bąbulka, która w  woreczkach malutkich ma
dćiwne kłącze, nasiona 1 trawy dobrze

M a ry c h  p rodu k tów  ro ln ych  o ra z  di ze- s tra l ’ że  P o s ta w iła  w n io s ek  u m orzen ia  razwący wszystkie t dnościli usierki przy ^  ^  cudownej mocy mają te cola . 
w ... u w aża jąc  jedm ocześnir za  w ataaaiue P o ch o d zen ia  p r z e c iw k o  ła w n ik o w i L o -  wymiarze , ściąganiu nooatKu dochodowe- Są sławne zioła z gór Harcu, lub mieszań 
nrzenrow iads e  óA.R/vch ohniżek u s to  k u c iew sk iem u  o n a d u życ ia  p iz y  g o s p o  go od rolmkow. Po dłuższej dyskusji, w  Kto .
p r z e p r o s z e n i e  d a ls zych  obn iżek ^  «fe> m aj k iem  m ie iskim  -oj głos zabierał, wszyscy członkowie korni polskie teki z z.ol, przyrządzane przez pana

k_ m a ją  m iejsK .m . u d0 w a - sku. że wobe N .m o jew sk.ego j W ojnowsk.ego w  \Varsza

k u c iew sk iem u  O n a d u życ ia  p tz y  g o s p o  go od rolników. Po dłuższej dyskusji, w  Któ gj chytrego Francuza Chambard a. Są także

suinku zw łaszcza  d o  p od s taw o w ych  e
sportowych p rod u k tów  ro ln ych . P o n a d to  p ro k u ra to r  za zn a c za , że

4 ) K o n fe ren c ja  w y p o w ia d a  sic  za m a g is tra t m o że  p r z e d ło ż y ć  d o d a tk o w e  
orin iżen ,em  ta ry fy  ma

sji, zet rani przyszli ao wn.osKu, ze w „cc  ltj b Muszyńskieg0 profesora w  Wilnie,
kenjunktur gospodarczych w roku uhieglyni p 3Duik;, z -^oieczkanti ziut nieuczona, a'e

dpaćk i zw ie rz  - m m e n a ły . co  5p o w e d o v fa ł »b y  w c o f a  ^ lko hard7°  warsztaty rolne mog dobrze nmie szukać i zbierać trawki niepo
■twónnae, n ie w n iosk u  0 u m orzen ie  d o m o d z e n ia . lv Przvn.eść w  roku 1931 jak.kolw.ek do- zorne sdę dające chorobsto

chód, _  w związku z czem ,oraz licząc się P^ tCae ' jedna ba5uIka ale babki jej i pfa
ce nadaw ane p rzez  w ycw ónm e

5 ) K o n fe re n c je  uim aża  za  n iezbędne Jak s ię  d o w ia d u jem y , m a g is tra t n ieza  
ob n iżen ie  t a r y f  p rzew ozow ych  na y sze l le żn ie  od  w y n ik ó w  ś le d z tw a  w y s tą p ić  z fakttm, ze tylko bardzo nieznaczny ods.*- badki ziola takje zbjerały. 

k ie  a r ty k u ły  rou iioze , n aw ozy  sztu czn e m a p rz e c iw k o  p. Ł o k u c iew sk iem u  z 
o ra z  d rzew o  na p ań stw ow ych  K o le jach  p o w ó d z tw e m  o z w ro t  s tra t p o n ie s io -  
w ą sk o to ro w y ch  ao  poziom u  f a r y f  na nych  p rz e z  m ias to  w  zw ią zk u  z g o s p o  
k o le ja c h  n o rm a ln o to ro w ych . h. ciarką w  k in ie  m ie jsk iem .

d o p ie ro  n a js tra s zn ie js z e  c za s y  p o p o w ­
s ta n io w e , ok res  k rw a w e g o  terroru  M u- 
ra w je w a .

W  ks ią żce  s w e j dr. W y s ło u c h  n a j­
w ię c e j u w a g i p o ś w ię c ił  w ła śn ie  tym  
czasom .

A u to r  g ru n to w n ie  p o zn a ł lite ra tu rę  
p rzed m io tu  w n ik liw ie  za n a liz o w a ł 
w s zy s tk ie  p r z e ja w y  ż y c ia  k u ltu ra ln ego , 
u w z g lę d n ia ją c  dane s ta ty s ty c zn e , o p ra ­
c o w a n e  p rz e zR o s ja n , a w ię c  ra c ze j n ie ­

k o rzy s tn e  d la  nas

Z w ró c i ł  au tor u w a g ę  na uk ład  s ił 
s ta n o w y ch  na O s zm ia ń s zc zy źn ie  (b a r ­

d z o  w ie lk i w  stosu n ku do innych  p o w ia  
tow r p ro c en t s z la c h t y ) ,  na stosunki na­
r o d o w o ś c io w e  o ra z  na śc ie ran ie  s ię  
w p ły w ó w  K o ś c io ła  k a to lic k ie g o  i C e r ­
k w i p ra w o s ła w n e j,  en e rg ic zn ie , a na­
w e t  g w a łto w n ie  p o p ie ra n e j p rz e z  rząd  
ro sy jsk i.

A n a liza , k tórą  p rz e p ro w a d z a ł dr 
W y s ło u c h , b a d a ją c  d z ie je  w a lk  dw u  
k r ltu r  wr. d ru g ie j p o ło w ie  w . X IX  na 
O s zm ia ń s zc zy żn ie , chlubnie ś w ia d c z y
0 su m ien n ośc i au tora , a je d n o c ze ś n ie  
d o w o d z i,  iż b a d a n ia  p o r w a ły  i z a p a liły  
g o  d o  p ra cy  tak, iż  ani s ię  s p o s trz e g ł, 
jak  p rz e k ro c zy ! p ie rw o tn ie  za k reś lo n e  
g ra n ic e  ro zp ra w y .

T o  w y k ra c za n ie  p o za  g ra n ic e  O s z -  
m ia ń s zc zy zn y  n ie c o  ro zs a d za  k s ią żk ę

1 p od  w z g lę d e m  k o m p o zy c y jn y m  je s t 

Jej w a d ą , a le , u w z g lę d n ia ją c  p ra w ie  
k o m p le rn j b rak  p o lsk ich  ź ró d e ł na p o ­

w iedziały,
tek ^gospodarstw prowadzi prawidłową ra- rwaę trzeba o północy, które w  pełm a któ 
chunkowość, która odtworzyć bedzie mog- rc na nowiu księżyca....
la dełcytow ośc warsziatow rolnych, więk- ta k ą  bezzębna kuma w ie nawet jak szu

7 wusi *  T r ,  kać kftiat —  paproć, co na chwilkę tylko
nzosc zas warsztatów ODlaca podate* w e- mają zakwita w  noc świętojańską 
dług norm dochodowości przeciętnie ustało- y ak tedy ziola królują na kiermaszu Św
nych przez urzędy skarbowe, —  zachodzi Jana.

:Ma KaziuK swoje balje i kola, i wozy.
Św. lerzy kwiaty i ptani a św. Fawef. . .  j

d o b ny  tem at, m ożn a  b o d a jż e  c ie s z y ć  dzona umiejętnie przy użyciu siły fizycznej, konieczność wydatnego obniżenia tych norm
Się z te g o  n ie za w s ze  o p a n o w a n e g o  roz  Poczyniła głębokie spustoszenia oolsko-Ka- p ,zy  stosowaniu wymiaru podatku dochodo .n,apf ^ ;  JerZ^,ót)Taa iy Śamodzi’alv “ma 'tezto
m achu p ra cy . wlicmm stanie posiacama; przytem ajwięk- w eg 0 za rok ubieg.v \L  ń oh  '

s tu d ju m  d , w H „ Uc hi, _  just ^  w  *>  ™  n  w “  ™ rt r t
s l iz a ł  a la rm o w y , w z y w a ją c y  d o  u w a g i (prócz pow. w ilejskiego), oraz zachodnio- czas obecnie trwającego poboru zdarzają takz s.v °Je , zmar̂ '̂boszcż ł m F św Jana 
i czu jn ośc i. N a  p rz y k ła d z ie  O szm iań  północną Grodzieńszczjznę. Najdotkliwsze si«: częs o wypadki, że powołani minio za- L g ż a  - dzwonriica.

s zc/ y zn y  w y k a z a ł on całą g łęb ię , i w a r  j g  g  kwahfikowania ich jako mezdomych do służ- T rztba  gwatte. naprawiać, bo i buoow

to ść  p r z e ż y ć  n a szych  ziem , p e łn ią c ych  sk& t slucktrii, Nowogródżkinu Słonimskim - by w w oisku- sami Prosz^ 0 y'm,ane kate» °  la nisztzy ' n? p,owę Przechoaniom
w ie lk ą  ku ltu ra lną  m isję. wclkowyskim ! ’ Uo gdyż chcą być wcieleni do szeregów. la się cegiełki.

6) Ofenzywa prawosławia i rusyfikacji uW n io s k i (d o b r z e  u za sa d n ion e ! , d o  W  Dfenzywa prawosławi? i rusytikacji U Są to przeważnie bezrobotni, którym w oj ^ t J ż o w y c l / n t e  za  ad^fparę gro
k łó ry ch  p rz y c h o d z i autor, w y ra źn ie  w y  ^ 2 '/ n ¥ "z I ł « 'te n ’ te I sko da możn°ść przetrwania kryzysu gospo szv ftd)oźvć j do skarbonki kościelnej wrzu-

zalarmijj się na ziemi Oszmiafiskiej, 
od południa..k ra cza ją  p o za  g ra n ic e  O s z in ia n s z c z y z -  zaatakowanej równocześnie

ny i z a w ie ra ją  te zy , d o ty c zą c e  w s z y s t -  wschodu i północy.
k ich  te ren ó w  b. W .  Ks. L it. P °  w y c ią g n ię c iu  ty ch  w n iosk ów ',

i )  Litwa i iBałoruś w  połowie X IX  w. u jm u jących  tra gm en t p rz e s z ło ś c i na-
smjłowil) ednolita całość kulturalną bez ja- s zy ch  z iem , au tor p rz e c h o d z i d o  ro z -

Knaniowyckh. ° S„  ] u a ia n  ^ o ty ć z ą c y ć h  p ro gra m u  r a  p rzy  
nych. " s z ło s c  i w y p o w o a d a  s z e re g  b a rd zo  rra-

-) W arstwy wyższe, nadające charakter tn y rh  u w a g . 
c leniu krajowi, szlachta, nneszczaństoo i P ra c a  dr. S. W y s ło u c h a  z a s lu 
inteligencja, zasymilowane w  ciągu wieków 
z kumirą polską, tworzyły żyw ioł polskop 
katolicki o specyficznie „litewskiem " (w  zn i

aarczego i zapewni minimum egzystencii 
—  Strajk w  gminie żydowskiej. —  Za­

targ w  gminie żydowskiej przybiera coraz 
ostrzejsze tormy i grozi rozszerzeniem się.

Ostatnio odnośne władze wystąpiły z in­
terwencją, usiłując załagodzić zata 'g.

TE A TR  I M UZYKA

szy odłożyć 1 
cić na remoąt w ieży Ś-to Janskiei. T  l

  Wesoła „R ew ia  dla dzieci" w  Berna.
dynce. W  sobotę 25 b.m. o godz. 4 po do!. 
i w niedzielę 26 czerwca o godz. 1 m. 30 po 
poi. ostatme dwa przedstawienia pełnej hu­
moru „Rew ji dziecięcej", która wstępnym bo 
jem zdobyta sobie uznacie naimłodsz.ycli w i-

JUBILEUSZ
dyr. J. Żeisklego

Są dw a  ro d za je  p rac  owm kóiw  spo łecz 
n y ch : p ra co w n ic y  zasłu żen i lub nie, 
m n ie j lub  w ię c e j n ie za rtą p ien j, a le  ea+o 
g łośn i, p op u la rn i. I  d ru g i rod zą  j, ludzie, 
k tó r z y  n ig d y  n ie  sztucają rozg łosu , n ie  
s ta ra ją  s ię  zw ró c ić  n a  s ieb ie  uw iag ', n ig ­
dy inie a b so rb u ją  o p in ji s w o ją  osobą. C i 
oddają n ie ra z  ni :-ocem one i. n ie za s tą p io ­
ne usług i, lecz  d a ją  bez ro zg łosu .

N a  zw i-ikop  . d y r  Ż t ls k ie g o  rzadiko, 
oai-dzo rzadko t r a f ia  n a  s zp a lty  dzien - 
inaJoóm N ie  często  s ię  o n im  czy ta  w tem  
m,ejiscu, bo P . Ż elsk i to  w łaśn ie p iacovz 
n ik  d ru g ie g o  rod za ju , p ra co w n ik  bez 
ro zg łosu  sztucznego .

O sobę sw ą  za w sze  s ta ra  s ię  usunąć 
w  c ień  —  a mrzecie zn a ją  g o  tu  w szyscy , 
j e ś l i  k to  choć p ob ieżn ie  ze tk n ą f się. z 
ż y c iem  łkuiturann m  naszego  m iasta , je^ 
ś li  p reten du je  do  m iana p ra w d z iw e g o  
W iln u m in a , n a zw isk o  to r i e  je s t  mu 
obce.

D ziś, w dniu  sw ych  im ien ir ouchu- 
d zi P . Żetek i ju b ileu sz 25-cio łec ia  p ra cy  
na u czyc ie lsk  i e j.

Już 25 la t  p ra cy  —  i t o  s ta le , bez 
p r z e rw y  „u wi W iln ie . W  roiru  1906 koń­
czy  w y d z ia ł m atem a... - fi,zycany w  P e -  
te rsb u ig u  i n a ty c h m ia  fc w raca  do  W i ­
an. na .posterunek. Jes- to  m om  nnt p rze- 
łesnow y, olkres p o rew  o lu cy  jn y , cza? 
złagodzenia. Kursu p o lak oże rczego  w  
szk o ln ic tw ie . D / ięk i t e j  c h w ilo w e j kon - 
jU n ktu rze m oże p. ^e lsk i o b ją ć  posadę 
w  g im n a z ju m  p an stw ow em . L e c z  n ie  n a  
długo. P o w ra c a ją c a  rea k c ja  w y tr o p iła  
P o la k a  na posaa,.ie p ań s tw ow e j —  p. 
ż e ls k ie g o  z.wolniono. P o  pew n ym  cza s ie  
uda je  mu s ię  zznaleść p osadę w  szko le  
liryw a tn e j ,i na tem  s tan ow isk u  pozo  - 
- ta je  a ż  do w o jn y . W  ok res ie  tvm  jesi. 
p rzez  pa rę  la t  radn ym  m ia s ta  V\ ilna. ia 
ko członek  K o m is j i  O ś w ia to w e j w y p n -  
cow u je  .jjro jek t m ie js k ie j S iec i szko ln e j,

G d y  z c h w ilą  za ta m ar .a się. okupa­
c ji ro s y jsk ie j, za czyn a  s ię  o rg a n izo w a ć  
szk o ln ic tw o  po lsk ie , D y r . iie ls k ' s ta je  
w  r z ę d z ie  p ie rw szych  je g o  p ra co w n ik ó w  
i  k ie ro w n ik ó w . Z o s ta je  n au czyc ie lom  w ■ 
.pi e~w.s/.em p ó M d e m  g im nazju m  S t o «  . 
N au cz. P o l , od począ tku  je g o  is tn ien ia . 
P o z o s ta je  w  W iln ie  na s tan ow isku  p rzez  
w s zy s tk ie  zm ienne k o le je  losów , prze- 
t  -zwmuie d w ie  in w a z je  b o ls zew ick ie , o - 
kupację litew ską . M a  o d w a g ę  uostać na 
posterunku, opustosza łem  isomp letn ie  
m ieśc ie , gdy ca la  n iem a l in te lig e n c ja  
o.nroni s ię  bezp ieczn ie  na P om orze . W  
191£ r . z o s ta je  d^w ektorem  G im n. Pań . 
im. J. L e lew e la , od ro.ku 1924 .na s ta ­
now isku  d y rek to ra  g im n . im . k r . Z y g ­

m unta A u gu sta ,
W  roku  b ie żą cym  w ychudzi ju ż  d z ie ­

s ią ta  ed ve ja  m a ‘ urzystóv\- g im n . Z. A ., 
będących  w ych ow an k am i dyr. Ż e lsk ie go  
Sam ych ab so lw en tów  te g o  g im n azju m , 
wycboiM-.a.nków d y r . Z e isk iego , m ozn ab y  
ju ż  zeb ra ć  leg jo n . N ie  zn a m y  tych  
w szy s tk ich  ludzi, ro zs ian ych  d z iś  po  ca ­
łe j  P o lsce , a m oże po ca iym  św iec ie . le c z  
m ożn a p ow ied z ie ć  z  ca ią  p ew nośc ią , bez 
n a jm n ie js z e j o b a w y  nieścisłość.:, że  w  
■całej t e j  g ro m a d z ie  n iem a  am: jed n ego , 
k to b y  by ł n iech ętn y  p. dyrektorom  
Niem a, żadn ego, k tó ry b y  ż y °  ił ao  P  
że lsk ieg o  inne uczucia, ja k  u czu c ie  p ra ­
w d z iw e j, s.-czerej ży c z liw o śc i. P  Żels.k 1 
u m ie w y tw a rza ć  ja k ie ś  d z iw n e  w ię zy , 
k tó re  w szys tk ich  w y ch ow a n k ów  łącza 
n a  zaw sze  z je g o  osobą. Sita. sp ra w czą  
je s t  tu  z  p ew n o śc ią  ta  a tm o s fe ra  noge- 
dy. spotkoju i spran ied ln vośc i, k tó ra  p a ­
nu je  w  szkole , gdizie P  ż e ls k i je s t  d y rek ­
torem

M y  ab so lw en c i G. Z  Ą  sp o tyk a m y  
często  ludzi, k tó r z y  z ża lem  w sp om in a ją  
szkoln e czasy. M a ją  ja k ie ś  z łe  p rzyp o m ­
n ien ia , ja k ie ś  m a łos tk ow ośc i, ja k ie ś  in ­
t r y g i .  S łucha jąc te g o , d z iw im y  s ię  t y l ­
ko. W  szko le  'uedąc, inie ro zu m ie liś m y  
n a w e t tak ich  m o ż liw o śc i. D la te g o  dziś, 
po p a ro  la ta ch  p rzech odząc  m im o  gm a ­
chu na B o u ff  iło w e j,  p a tr z y m y  mań /. pe- 
wtnym senTę in e r te m , c zu jem y  że  je s t  
ja k a a  n ić  s ym p a tji,  co  dotąd  s ię  ni“  z e r ­
w ała .

D z iś  n ie  w ie lu  z nas p rz y jd z ie  z ło ży ć  
p. D y rek to row i, życzen ia . R o z s ia n i po 
różn ych  .u n iw erk ach " p od ch o rą żó i ikach 
za tru dn ien i n a  posadach  po  ro zm a ity c h  
zakan-cirkach n ie  b ędziem y s ie  m o g "i ze 
brać, n ie  u fo rm u jem j rad osn ego , żaków 
sk ieg o  iK)chodu p od  m ies% a rń e  p. D y ­
rek to ra .

—  N ie  w s zy s cy  n a w e t w ie d z ą  o ju -  
,baeuszu. L e c z  o s y m p a t j i  i  od o an iu  
W szystk ich  zapew n ić  m ożem y  łącząc i 
ich  g ło s y  d o  d z is ie js z e g o  ch óru  ma Buu- 
f t a io w e j  —  p lu r im o s  atmos... p lu rim os.

S. S f

czeniu historycznem) zabarwieniu (np. M ie 
kiewicza „L itw o,-O jczyzna m o ja !")

3) Szerokie warstwę w łniria ń c +11 ■

-  Sensacyjna sztuka Wal!ace‘a w Lutni _  . .
Dziś, w  piątek 24 czerwca o godz. 8 m. 15 dzów. W  programie „Czarodziej Puk“ , „B t 

„u je  — świetna sztuka W allace‘a „ N ie u c h w y tn y "  1 ba Jaga" „Pat —  Patachofi i Jackie Coogan,
w  na w ie lk ą  u w a gę . N ie jed n em u  c z y te ln i-  Akcja rozgryw a się w  Londvnie, w siedziba- „Tanmc h o len d e rsk iF o x i;ro tt żabek ' 1 w.

polsko- k ( j w j  o t w o r z y  o n a  i s  o te  11 -  nai lePszycb d e t e k ty w ó w  świata, ora? w  taje- n. Ldria* biorą: artyśc le a tró w  M iejskich
J  mniczem mieszkaniu adwokata Mcistera, Dla z p p. Lubowską, Karpińskim i W yrw toem ,

p iz e k o n a  o  w ie lK .e j nuteśników twórczości W allace‘a „N ieuchwy ftó ry  wystąpi jako „conferencier" tej najmil-

3 ) Szerokie warstwy wlościaństwa litew­
skiego, wvchovvar,e w promieniach kultury 
zachodniej i polskie.,, stanowiły jednolite ca­
łości etniczne i kulturalne.

4) Polityka riisytikatorska, celem rozbi­
cia jednolitego społeczeństwa , pierwsze 
uderzenia skierowuje na unickie duchowień-
two i masy ludowe z „niewiarogodnym w y ­

siłkiem", stopniowo je asymilując z oficjal­
ną cerkwią prawosławną 1 duchem rosyjskim 
oraz zakładając na tym gruncie oazę opera­
cyjną dla dalszej walki z polskością i kato­
licyzmem.

5 ) Walk? z żywiołem katolickim, jako o- k "  d w u  k u lt i  
stoją polskości na Litwie iBiałorusi, prowa- s o b ie  s p r a w

szych  d z ie jó w  1

ro li z iem , z iia jd b ią c y ch  s ię c a  m o i i ż /  
d w u  kultur.

K a ż d y  iti, - ' t o ń m y  c z ło w ie k  p rz e ­
c zy ta  k s ią żk ę  v w ic lk ie m  z a c ie k a w ie ­

n iem  1 p o  p rz  -czj laniu g łę o o k o  s ie  z a ­
m yś li.

Ł ą c z ą c  pr .s z ło ś ć  z j: z łośc ią

tnj ‘ jest prawdziwą ucztą, obfitując? w  nie- szej rewii, p. Rejzer-Kapłan ze swym zespo-
z^yk fe  energje i pełną fascynujących zaga- lem baletowym i p. Świętochowski ze swym
dek: chórem „Rew ellersów " Pozatem w  przeasta-

Jutro, w  sobotę 25 b.m. o godz. 8 m. 15 wieniu tem bierze udział świetna tance.ecz- 
„N ieuchwytny". . ka Janeczka, która ukaże się jako Jackie Coo-

—  W esoła operetka Danielewskiego w  gan. Ceny miejsc b. niskie.
Bernardynce. Dziś, w  piątek, 24 czerwca o —  Poooludmówk? niedzielna. W  niedzielę 
godz. 8 m. 15 —  melodyjna i barwna oneret 26 b.m. o godz 4 po poi. peina niezrówna- 

harlan in hic+ro-- -  • ka-wodewil p. t „Po lacy w  Am eryce". Prze nego humoru farsa Arnolda i Bacha p.t. „A -
na n is i ; c . .e z rozvt'd .uiuiim  pu zabawna treść, humor 1 świetna gra arty- wantura w  raju", stanowiąca świetną satyrę

0 lc y s  y c zn e n ” , p ra ca  d r S W y s ło t l-  stów —  pozwalają oglądać „Polaków  w  Ame na stosunki biurokratyczne. Świetnie powią-
ćha jest  bardz > aa  czasie. ryce", nawet parokrotnie, przyczem widz za zana akcja, pełna niespodzianel -  budzi na

Dziś przecicz toczy s-t \vie!ka w a l-  kaz? y m razem bawi się świetnie, gorąco okla w idowni huragany śmiechu i oklasków .Ceny
,  skujac wykonawców. mieisc popołudniowe,
z które. og-K  me zaa je  !utro w sohotę 25 b m 0 godz. 8 m. 15 1 p

W . L ii J d iie n ic z .  „Pmacy w Am eryce" (Dokończenie kroniki wiierskiej na str. 4-ej)

ang.

SWIATOV.’EJ SŁAW Y

HERMTAIY0NS’A
jest dc nsbyci* we wszystkich pierwszorz. 

handlach kolonjalnych 
Zólte opakowanie ł a g o d n a  
Czerwone ,  c i e r p k a
Państwowy Zakład badania żywności 

za Nr. 3813/28 stwierdził w mieszance 
Lyons‘a obecność naturalnych, szlachet­

nych gatnnkow herbaty. 
Przedstawiciel na Polskę: T e o f i l  M j 'Z e r ,  

W a rs r a w e , N a z o w i ic k a  5.

OD PLAGS letniej,
t^ptejc ra d y k a ln ie : mu hy. kotx iary.
cx h ły , p lu sk w y  1 w s z e lk ie  ro b a c tw o . 
Sp rze d aż  w  sk ła d a ch  ep t. i a r a k a c h .

P rz ed s t H. W o jtk ie w ic z ,  
W i l n o ,  K a iw a ry js k a  21

01421017
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—  Premiera „Chaty za w sią " w Berna' - 
tlynce. Już w e wtorek 28 czerwca w  „T ea ­
trze Letnim w  Bernardynce; Odbędzie się pre 
rnjeta niezmiernie interesującej sztuki Kra­
szewskiego p. t. „Chata za wsią". Autor 
przedstawia w  nie] ciekawy konflikt miłosny 
dwóch ras. Akcja rozgrywa się na tle muzy 
ki i pieśni cygańskicn. N iewątpliw ie „Chata 
za wsią" stanie się atrakcja sezonu letnie­
go.

CO ORAJĄ W  K.NACH?
H O LLY W O O D  —  Kult ciała.
CASINO  —  Skandal Papy.
PA N  — • Awanturnica.
Ś W IA TO W ID  —  Nadkob-eta

BURZLIWE POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ
Wczorajsze posiedzenie Rady sywnych raany Komarnicki począł wy 

Miejskiej niemal całe poświęcone było cofywać się w kierunku stołu prasowe 
sprawie gospodarki w kinie miejskiem go i schował się za plecy jednego z 
Obradom z uwagi na chatakter tema- dziennikarzy.

POSTAW  Y.
—  Koncert. 18 czerwca 1932 r odbył się 

koncert chóru mieszanego, który miał wielkie 
powodzenie w  Duniłowiczach. Na koncert 
choru złozyły się utwory znanych kompozy­

tu, przewodniczy" sen. jundziłł.

Przemawiało kilku radnych i dy­
skusja chwilami przybierała b. burzli­
wy charakter, m. in. w trakcie przema 
wiania radnego z Bunda dr. Raifesa,— 
doszło do zajścia.

W  momencie, gdy mówca omawiał 
sprawę rzekomego gnębienia szkolni-

Pr/ew'odniczącemu udało się opa­
nować sytuację i uspokoić wzbuizo- 
nych.

W chwilę potetn r. Komarnicki zo­
stał przywołany do porządku i prze­
wodniczący zażądał cofnięcia obrażają 
cego powiedzenia.

Prof. Komarnicki drżącym głosem, 
oglądając się na swoich kolegów klu­
bowych wykrztusił coś w rodzaju przectwa żydowskiego, zaznaczając, ze

k. 11U  i  u z. t z. y i y o i y  u m u i  j  i . n u i i j r t ,n  i w m y u Ł j  - . . , .« ,  • - - j   j  -----------  ---------j  — r  ~ —
torów polskich,jak St. Moniuszki, St. Kazury, p iz ś z  to samo uwKłoczmio się moralne j!roS|n? wycofując się następnie, z wi- 
Lachmana, Witczaka, Nowow iejskiego in- oblicze p. Łokuciejewskiego, ze strony doczit] m pospiechem, ku ławom swe* 

" ^  ~ radnego Komarnickiego padł okrzyk: giuHU.
Radny Czernichów zasłabł, wobec

nych; m elodjt ludowe ziemi krakowskiej i 
wueńskiej. Koncert został zorganizowany sta- 
laniern Zarządu Oddz. Zw Pr Obw. Kub w 
Duniłowiczach, w  porozumieniu z tą organi­
zacją w  Postawach na dożywianie biednej 
dziatwy szkolnej. Chór Pol. Macierzy Szkol­
nej Duniłowiczach wykona! pod kierowni 
et w cm p. W ładysława Now ickiego kierowni­
ka szk. powsz. w Prześledze, —  wykonał bo 
gaty repertuar, który garstce nielicznych go­
ści, zapewni! naprawdę przeżycie harmomj 
pięknych i wzniosłych pieśni polskich.

a oto moralność żydowska! Na ła­
wach radnych żydów powstał hałas i 
kilku radnych na czele z adw. Czerni­
chowem i Widuszańskim skierowało 
się w' stronę r. Komarnickiego, krzy­
cząc i podnosząc pięści.

Nie dopuszczono do bójki, W  trak 
cie zatrzymywania najhardziej agre-

czego wyprowadzono go z sali.
Godzina 2 po północy. Obrady 

trwają

N A  F I L M O W E J .  T a S M I E
WYPADKI 1 KRADZIEŻE llffiSSWatltiSBjaBF * ,

licja zatrzymała b, 
wego, A. Basiula,

—  KTO OKRADŁ FABRYKĘ PO- 
BiEnSKIEJ? —  Notowaliśmy już, że 
dzięki ./U ności policji W Fiszyszkach ~  dopuszcza, się systematycznego przywła

funkcjonarjusza państwo 
który —  jak okazało się

aresztowano tam auto z Wilna natado szczan,a llierii d̂z-v *kâ fw^  
wane trykotażami, zrabowanemi z fab W IL N O  i k u k i

łyki Pobteńskiej (Zawalna 15). W ów ­
czas też i

—  PRZYGNIECIONA W OZEM . —  
aresztowano jednego ze W  pchliżu gajówki Skierdynie gminy 

Lejbę Kwa wskiego (W ił podbrzeskiej została przygnieciona
przez wóz naładowany drzewem Anna 
JYIasiułowa lat <30, wskutek czego po­
niosła śmierć.

sprawców 
ł-.or.iM.: tka 45).

Obecnie zdołano zatrzymać dw:i 
spólników Kwartowskiego: Mojżesza 
Wapnika (Zawalna 47) i Dawida 
Gordona (Nowogródzka 6).

—  UPARTY SAMOBÓJCA W czo­
raj w dzień powiesił się podczas nie­
obecności domowników 25-letni szte- 
per Lejba Rudomin (Kijowska ś9).

Przed kilku miesiącami Rudomin 
po raz pierwszy targnał się na życie, 
strielaiąc się w giowę.

Zdoiano go wówczas uralowac, —

„ T A J N Y  D E T E K T Y W "  —  „ P A N ‘n  

P is a liś m y  w tem  m ie jscu  n ie ra z  o 
I>nzesadnem r-ekSam awansu n iektórych, 
obraiaów. W  W iln ie  są  k ina, k tó r e  spe­
c ja ln ie  n a tę ża ją  rek lam y  w  stosunku  
«xlwTo.tnie o roporc jon a iin ym  do w a r to ­

śc i obrazu .
Zasadn iczo  n ie  można rlic m iec  p rze ­

c iw  rek lam ow an iu  s ię . W  in te re s ie  k i­
na le ż j zd o b y c ie  jaJknajszerszej >pu b li­
czności. N a le ż y  jedn ak  p rz y n a jm n ie j

Dźwiękowe

Kino

H F L 1 O S

N a  scenie: # „ L y W I adzia Zwirllcza
Odgadywanie myśli. Daje trafna odpowiedzi na pytania. Wyczuwanie faktćw życia i śmierci. 
Odsznkiwatiie jagin ionycli etc.

Film, o którym mówi cały świat! Film, przewyższający ws/ystko dotychczas widziane.

D - R  I f t U f & Ł  i m is te r H a y d e  ” * "H
Podwójne Życie człowieka Realiz. R. Mamouliana. W rot głównych genjalny mistrz maski FREDERIC M AR CF 

i Mii.am Hopkins Szczyt napięcia dramatycznego, emocji i techniki. Ceny mieisc nie podwyższone,
Nr 1-szy seans c n y  zniżone. Dziś początek o godz. 2-ej. Seanse o 2, ', 6. 8 i 10 16.

Dźwiękowe kino

HOLLYWOOD
Mickiewicza

Dziś nowa wersja dźwiękowa. 
m jp ■  ■  m kHfli A  B  jjjk Walka dwóch serdecznych przytacićł o n icch ina kobietę. W  rc) gt. 

* £L' H ^ 9 #  L . %  największe gw iazdy ekrann: A6KE5 PETEkSEŃ-HOZŻHCH NEWA
Krystyna ii nkwicz, Michał W>ctor Yarconyi, Eugenjusz Bodo 

i Paweł Owertło. I l u j ^ r i T l  Walczymy z kryzysem
W W S s J I O b  Ce.ij- miejsc na wszystkie seanse; B ALKO N  30 gr PARTER 60 gr.

Zi
DŹWIĘKOWE KINO 

i !  Wlellr* 47 Teł. 15-4).

iny r .a  wszystkie seanse od 25 ar., parter 60 gr.
Dziś 100 proc. komedja d źw ięko*! Hnmorl Śmiech! Podziw ! 

hU  A k  A  a  ttik. A w a d  Najzujawniejszej w Ameryce pary aitystów WIL- 
W3& Amć 1L H y  Mnk LA ROGERSA (bohater f.lmu .Na dworze 

e- e> om m i Artura* 1 FIFI DDRSAY Nad program: 
Dodatki dźwiękowe Początek o grdz. 4, 6, b i 10-15, w dnie świąteczne od godz. 7 ej po poł.

Dźwiękowe kino

„ t w

Nie bacząc na kolosalne koszty filirn Dyrekcja postanowiła CENY h iE  PO D W Y ŻS ZA Ć , a więc pozostały

Ceny na w szy stk ie  seansy od 30 gr. P arter od 60 gr.
Dziś sensacyjna premjera! W ielki dźwie.kowy dramat serc i zmysłów w reźystrji Marka de Gastyne

u  H w  a n t j i .  r  n  i c a ”
W edłag słynnej powieści K. Hirs.:h‘a. W rolach głównych: shnna gwiazda ekranów enropejskich, demcniczna,

6IN& MANES 1 ” r t S i S . S ”  GABRIEL 6ABRI0
Rzecz d iie je  się współcześnie, na tle na piękniejszych fragmentów7 Marsylii. Wspaniała wystawa, znakomita gra 
zespołu, budzące grozę sceny Dimtu lwów. Nad program: Dodatki dżwigkowe Początek o godz. 4-ej, w dnie

świąteczne o goaz. 2-ej.

Opiekujmy się ociem­
niałymi

W ID ZĘ  *
—  Napaść. —  Na przechodzącego drogą 

we wsi Zwierbliszki gminy widzkiej Jana Ża 
łabowskiego napadł niejaki Józef Ńawolski 
i zadał z tyłu w  głowę Żałabowskienui dę+ 
ki cios kamieniem, rozsadzając czaszkę. 
Nawolskiego aresztowano. Powód napaści 
nieznany. ł

—  SAM OBÓJSTW O, — Mieszkanka za­
ścianka p asieki gminy choeieńczyckiej Anie 
la Kondraszowa zadała sobie kilka ciętych

Tow arzystw o „Kuratorjum nad ociemnia­
łym i" przypomina Społeczeństwu, że istnieje 

zraćtka pop rzeć  s ło w a  rek la m y  is to tn ie  jUż rok czwarty w  Wilnie przy ul. Autokol- 
w a rro ś c io w y m  lobrazem . O s ta tn ie  p ro - skiej 44 szkoła dla dzieci niewidomych oraz

i • • iu.. „ „ „ „ „ i  niedowidzących które niemogąc się uczyi w
g ra m y  .w krn .e „P a n  idą ra c z e j w  k ie- ^0>malllycll SzkoJa^ j ^  publiczną,

runku  p rzoc iw n ym .  ̂ *,v.ię* bezpłatna, program jej jest równorzędny
.„T a jn y  d e te k ty w "  (to Iśc ie  araery- 2 programem szkół powszeciinycf 7 kiaso-

kańsiki przylk ład gu stu  i  zaLaterf-snwań. wycli.
B ied n a  ta  publiczność d la k tó re j ro b i Tow arzystw o „Kuiatcrium nad ociemnia- 

. tym i" chcąc przyjść z pomocą dzieciom ocie
s ię tak i t i  m r .  ninia,ym, uczęszczającym do szkoły, zorga- 

Bo cóż tu  zn a jc iz rm y  Tan d etę , c e z - njz0waj0 internat, w  którym dzieci niewidó- 
m yślność trsścć j zle.kika. jjod c itm tow a - nie dostają całkowite utrzymanie, opiekę

ban- w ychow awczą i lekarską i dużo dbałości i

R l ^ i r h o  Glistą cynkowaną ku- 
"  pujY O ferty z poaaniem

ilości wymiarów i ceny przesłać
Wilno, Cichr 5 m 3. — 0

Lekarze L o k a l e

P o szukuje  się ie nisko
we dwokze z utrzym.nieii nad dnżą 
wodą blisko W ina, zg.oszema do 

Redakcji .S łow o * dla C. M

■W W ł t n w m r i w T t n n r  ..
D OKTOR P O K Ó J

Blumowicz. u m a o lo w a n y

choroby w, ne -i czne, f 0 ” *.JgŁ’
skó rę  i moczopłciowe . tk , r̂ , t ]  i

os ooi A r »  lers a a  l m . 3 .  ,W ie lk a  21, tel, 921, 
od 9— 1 i 3—7 

w niedzielę 9 —1. 
W. Z, P. 23.

Mieszkanie 
3 pokojowe

t i i A ł A m i g i l ł i m Ł  ze wszelkiemi wygoda- 
m do wynajęcia w 

Kosnetyks ładnej dz'eln jcy. Po-

PRZETARG

wiedzieć się Białostoc­
ka o — l  od 3— 5.

lecz puelrzal ipuw odował u s e k o d * ,*  ™  % £ £ £ £ &

bójca został ślepym.
—  Włamanie do restauracji. —

N o c y  w c z o ra js z e j n iezn an i s p ra w c y  
w ła m a li s ię  d o  res ta u ra c ji Jana B en ­
d e ra  m ies zc zą ce j s ię  p rz y  u licy  P ou a r 
sk ie j 25 i w y n ie ś li s tam tąd  276 iit r ó w  
w ó d k i,  kon iaku , , lik ieru , w in a , p ie r ­
śc ion ek , 2 ze g a rk i, i k ilk a d z ie s ią t zł. 
w g o tó w c e ,

O g ó ln a  w a r to ś ć  sk ra d z io n y ch  to ­
w a r ó w  w y n o s i o k o ło  2 ty s ię c y  zł.

W  ja k i s p o s ó b  ty le  to w a ru  m ożn a  
b y ło  w y n ie ś ć  ze  sk lepu , b e z  zw ró c e n ia
u w a g i,  trudno zro zu m ieć .

—  Aresztowanie przywłaszczyciela, -P o

DZIEĆMI. —  5-letni Ar 
sc : usz Burłaków, zamieszkały z rodzicami 
w  kolonji Krzywosiele gminy dryświackiej 
w czasie zabawy wpadł do dólu z wodą i u- 
touąi pr-^ed przybyciem pomocy.

4-letni Stanisław Nasotyński, zam. w e wsi 
P-eny gminy kiemieliskiej padając na ziemię 
p"zebi. się nożem, trzymanym w  ręku. N ie­
szczęśliwy chłopiec niebawem zmarł.

Z PO G RANICZA 
—  POD PŁASZC ZYK IE M  UCIEKINIE­

RÓW . —  W  pobliżu W iłejki na teren polski 
zbiegło kilku thłopów, wśród których znaj­
dowało się dwóch działaczy komunistycz­
nych z Mińska poa pozorem, że są uciekinie 
rami —  zamieizali oni na terenie Polski u- 
pmwiać działalność antypaństwową.

me ge-ube iuety.iśkJłjy krytnksałnio .
d v ck ie  C ia ffłe  b ó jk i, lo rd yn am e w a le -  J*oski sejfeeznej, a&J.meteja&nic, rozwidmec Rektorat Uniwersytetu Stefana Batorego 

nie t>o o-ebie n ie rzec zyw is to ść  ciemną drogę życia tych co me widzą w  w  i tnie ogłasza nunliczny msemny prze-
. . .  - r -  -  ......——*. • - ' •  -— r —~------------- ...v * ^ R °  , Całkowita opłata za utrzymanie w intei- ofertowy na dostawę około -800 tona

n e iw u  W ZiOk»/,vegO 1 n ied o s z ły  sam o  ku pyto nozbawienie jej przez rodzinę dział p r z y g ó d  L nuda, ok ropn a  nuda, rozw lftK - nacie_ jątZnie z nauką muzyki kosztuje 60 zł. węgja -górnośląskiego grubego i kostki z
ki ziemi, łe j t r e ścii, C a ły  ob ra z  m ó g łb y  t r w a "  pół miesięcznie; dużo jednak dzieci korzysta ze ao ,rawą> oraz okoł 1500 m& sześć, drzewa

W Y P A D K  Z DZIEĆMI. —  5-letni kr j, ,rije ro/ibije s^óbie g ło w y . zui/.ek, a najbiedniejsze przyjmowane są bez- opalowego, w  większej części twardego ga-
usz Burłaków, zamieszkały z rodzicami w  ... ^ on an i b a r- Płatnie. . , tunku również, z dostawą na miejsce.

, . ", , . Dążeniem Tuw. Kuraturjum nad oci minia Szczegółowe informacje oraz przeDisy o
d zo  dobrze. P o ś c ig ' z eluldm, m otorow  -  ^  , ;st p troskhwą opieką nad dz.ee m ,„ddawana pańStwuwvch dostaw otrzymy- 
ką  lub .saiuolcftGTri ^■zozyi^oini "tsciini- -—  przygotowanie ich do prac^ zaw odowej, niożna do przejrzenia codzień w  Biurze
iki i  tr ick ó w . N a le ży ' s p a lić  c a ły  film . a  do możliwości zarobKow-nia i usamodzielnię Techniczno - Gospodarczem Uniwersytetu
doskon a łe  scen y z a u a m .  .x^0ftcrfó^- Stefana Batorego (ul. Uniwersytecka 5 par

kam i p ok a zyw a ć  w  dodatkach . Warstwa, rzemiosła, które niewidomi przy-
A k to r z y  w s z y s c y  z  'trzec io rzęd n e j swajaj-^ najłatwiej, i muzyki, tto której nie- 

fa rsy , m a lo w a n e j n a  czarno. widomi Są specjalnie zdolni.
P o  f i lm ie  co za)>al€żywsi promują na koszykarstwa uczą się niewidomi

, . , .. . . r. dorośli, zgromadzeni w  zakładzie dla doio-
u h ey  sp osob ow  w yb ijen tra  zębów  Suko- s(y;h nie» iuomych przy uL Autokolśkiej Nr.
da, że n ie  'bydo w pobTŹu reżyse ra . Jgt gdzie mieści się niwnit-ż internat dia nich.

Tad,. C. Niewidomi dorośli oprocz kursów ogólno-  ̂ ^  _______  ________  _____ ____
god z in y , bo zaw iera  ty lk o  op is  m iOider- kształcących, na których naue/.ają sic czyta- bowej na depozyt Uniwersytetu Stefana Ba-

ia, rachunkowości, korespondencji ôreg 0 wadjUm w  wysokości 3 proc. od cai
kowitej oferowanej sumy.

( SAFi NET  DO W YNAJĘCIA
H A r im i>  , . » !  m łe»zk«nie z 5 pokoi 
K a c je  rs n e ji , p i ę ,t  z w y},o d * .

k P S ITl 1 i y k I mi przy oJ. jikóbii J*-
t e c z n lc z e r  sińskirgo 18 Dow. się

W ILNO, nt miejscu od g 11— 1
M lcJcte fe  ic zs11 ’ — 4 1 3 - 5  pp. — o

Urodę konserwa- 2 m ieszkam ?
Je, dosk»

ter) w  godzinach od 10 do 12-ej.
Oferty w  zapieczętowanych lakową pie­

częcią kopertach z napisem ,,Oferta na do­
stawę węgla i drzewa opałowego dla Uni­
wersytetu Stefana a Batorego" należy złożyć 
w  Sekretariacie Uniwersytetu (ul. Uniwersy 
tecka 3 piętro 1) najpóźniej do godziny 13-ej 
dnia 2 lipca 1932 r. Do każdej oferty musi 
być dołączony dowód złożenia w  Kasie Skar

sbw a  i w y k ry c ie  sp raw cy , ,'w 'ad om eg, " ^ ^ “ 'towaroznawstwa, nauk. o Polsce

NIECH W RACA *Y W A , ZDROW A KREW W  ŻYŁY  OJ­
CZYZNY, n ie  d a j m y  s ię  w y n a r o d a w i a c  w a s z e j

lMKIRACJI
Łtfrt grosz na „F u n d u s z  Polskiego Szkolnictwa zagranic?", 
aa konto P. Jt, O- 21895, Komitetu Obchodu 25-łeda Watki

O 3 ZKOflg c O M ?

zresz tą  od  p oczą 'k u . — kształcą się w  ciągu lat trzech w rzemio
M ocn o  naow liy  joi^e] n ie  chcem y £je koszykarstwa (w projekcie i szczotkar-

p ow ied z ieć  y p y ! )  b y ! r e ż y s e r  a m e ry ­
k ań sk i, gdy  k a za ł w -ierzyć pu b liczn ośc i 
iż  -z >ześciu p rze ra ża ją cych  k a ta s tro f,
(au to , m otorów ka., samdlot, j>ożar La-

ROZKŁAD JAZDY STATKÓW
W  Mnie pow szednie :

z Wilna do III i i i  i  Odiaid i  M  do WilnaOdlazd
g di. 8, 10, 12,18, 18, 19 i 20.30. god i. 7,8,9.30,11 30 13.30,17,30 T19 30

i¥ sobotę, niedzielę i dnie św iąteczne.
► O d jazd  z  W iln* d o  W o rek  o godz, 7 rano, a aistępnie co godzinę. Ostatni J 
E ndja/d statku z Wilna do Wereli o godz. 19-ej, wraca z Werek o godz. 20-ej. J
► O d łazd  z  W e re k  d o  W ilna o godz. 8-ej rano a następnie co gudzinę. ;
{  V dnie bardziej pugodne statki kursują co pół godziny. t
yVTTYYTT7TYYYTYTT»YTTY»TTTrTTT^TTTTTT<ryrV?TTtf»TTYTTłTTTYTTYTY TTTTYTf f  TYTYTYT TYTTTtC

su, i t. p . ) bohaiter i b oh a te rk a  w y c h o ­
dzą 'bez OTwanikii c tirzepu ją  lek ko  za ­
ku rzon e  uhraniie i d a le j ugain ia ją s ię  
za. bandytam i. —  T o  te z  (na s a li zapa- 
n o w u je  n a s tró j k om ed jo w y . P u b lic zn ość  

rob i izakTady
w p u d n ie  pod p o c ią g  lub  a lo c i z  samo-

stw o ), poczem zdają egzamina na czeladni 
ków i mogą zostać samodzielnymi 
nikami w obranym zawodzie.

Dla ułatwienia zbytu ich pracy Tow arzy  
stwo—  Kuratorjum nad ociemniałymi uru­
chamia obecnie „Spółdzielnię", do której 
przystąpią niewidomi kończący zakład oraz 
ci wszyscy, którzy im współczują i mają 
rnoż:ność przyjścia z pomocą wpłacając u- 
dzia1 w  kwocie 30 zi.

Ociemniali stwierdzają niemal bez wyjat
' irud-ile  ra izy jeszcze  b oh a te r  ku że najhardziej ciąży im w  życiu

z le c i  z sam o- ność samodzielnego zarobkowania i zależ­
ność od otoczenia Z tych w zględów  inicja- 

' tywa stworzenia spółdzielni, w  której niewi
doini rzemieślnicy znajdą zbyt dla swoich 

n ^ I f L I ł y  najru/maitszych wyrobów  koszykarskich, —
wykonanych bardzo starannie i solidniej 

W  dniu imienin W ielce Szanownej Pan i (z łoty  medal na II Targach Północnych ', za- 
Dyrektorki państwowego żeńskiego githna- sługuje zewszechmiar na poparcie materjnl- 
zjum im. ks. Ad J. Czartoryskiego w  Wii- i,e i moralne

Publiczne otwarcie ofert nastąpi dnia 4 lip 
ca o godzinie 12 w  lokalu Biura Technicz­
no-Gospodarczego Uniwersytetu Stefana Ba 

pracow toreg0

Przy równych ofertach pierwszeństwo bę 
dzie przysługiwało tym firmom, które złożą 
wraz z ofertą zaświadczenie Polskiego Korni 
tetu Normalizacyjnego o popieraniu jego 
prac.

Rektorat zastrzega sobie prawo swobod 
nego wyboru oferenta bez względu na w y ­
sokość oferowanych cen.,

Z Rektoratu Uniwersytetu 
Stefana Batorego w  W unie 

( — ) A. Januszkiewicz. 
REKTOK.

po 4 pokoje 2 kuchnię,
htliy edśw lrr,, « im  »  w , nuanlj j eleklrycz 
'e j s k łiy  i braki M i»fl nośctą. werandą 1 bal- 
k o łm ep ti ly  U .irsy . _ lnłtr Cudni* poło- 

M jsa i c .»ł«, -lektryci- ron , nad r, eką - f . 
nj - 'y* i.c ia »’ »jący (p»- h ycający w dok. ld-= 
nie). N a fy łk l .r io ra o - aint dii  ćsób słabych 
naŁ wedioj prof.S^nh rił Hftca, l i  iglasty w 
U. Wypaaani* w wa$w, p0błiżu Mtł* rkrnie w 
mnie£. Indywidnuln - lmje i0chc j cieKłe 
ijD in  . u* kołmetykow c , nł nmil .knwana.Dc- 
>o kazaej cery. wiedzieć : ię Antokol.
nie laobycłe sosiset^ - sit, j 24 przystanek 

ki racjonalnej. autobusów*7 ta l. -1 
Cndziesnle od g. 10— f  . -

w. z. f. i  i  j u b  2 p o k o j e
łlAAAiA**titłiAA14AA

IKAAAAAAMAAAAAAAAAAA.

Letniska
umeblowane do wyna­
jęcia Zygm tm tom ka 
2 2 -8  - o
  —  ■ -a

Dwór wieiskl ^  P ^  O H f
. «  wszelkiemi Wygada-

przyjmie kilka osób z , , nźywa*ijftleh|H,Ch-
csłodziennem b. dob n! do wynajęcia Archi
tm otrzymaniem 3 - V  obok W.
■soi tifni pokojem i Pohujaukl 

„bsiugs 4 zł. ozłennie.
Poczta codziennie, ko 
ściół, miasteczko „ o

DO W YN AJĘ C IA

3 kim. Raćjo we dwc "deazk.nle 3 do poi c_
' . ł n  e I r i i e h u l f l  1 tzrcirze, rzeka na miejscu. i owe 1 kuchnią łw s ;—  

Zakretowa 17 m. 6 o d k‘ n.. wygodami W . A 
_ 2 hulanki 43 m 4,3—5 pp-

Radjo wileńskie
nie Janiny Bohdanowiczówn> Opieka Rodzi­
cielska tego gimnazjum składa zamiast kwia­
tów  20 złotych do Jej dyspozycji.

B. FARDJOHN

Tajemnica Keitiipasi-Scjusre
usta, a b y  coś  p o w ie d z ie ć ,  reka  p i z / j i -  
c ie ia  ś c isn ę l 't c tocn o  je g o  rantię 

—  P a tr z  . ;^T*ai , i 

W z d łu ż
ja k iś  c ien  ludz ;i, l ia iw id o c z m e i s ta ra - 

> . • s ię  u k ryć  pr/e I /ym a Im łzk ie iu i 
r  " c ja n c i rz N iłi s ku n i-m u  i r e k i

Przedstawiając całokształt swej pracy —  
T -w o  - Kuratorjum nad ociemniałymi zwra­
ca się z gorącym apelem do społeczeństwa 
o życzliwe zainteresowanie się poruszoną 
sprawa. W  zakładzie dla dzieci i dla doros 
iych są jeszcze wolne miejsca.

Chodzilobyo zachęceń..; ludności, zszcze- 
góinie wiejskiej, by skierowywali swych n e 
widomych do zakładów

PIĄ TE K , DNIA 24 CZERW CA 1932 r,
U  58: Sygnai czasu. 12.10 Audycja dla g ° n if 

poborowych. 12.40: Komun. met. 15.35. Pro­
gram dzienny. 15.40: Muzyka z nły* 1605: 
Audycia dla chorych ze Lwowa. 16.35: koin. 
wii. org. i kół rolni. 16.45: Rezerwa. 17.00 
Muzyka lekka z Warszawy- 18.00: Ogień i 
woda w  zwyczajach świętojańskich odczyt

Letr-isko dc Vl
p e n s j o n a t  r U l A U J  n . je d .

rzekł, las sosnowy, — dla pań ua dog 'dn ycu 
pc i ia i majątek. Da-warunkach. Tartaki 23 
n insiew  stacja Smcr- m ?.

Kiersnowska. ■= ■

i
— 2

nie zatrzymując ich 18.20: Muzyka tan. 19.50: Z zagadnień litew-
19.30: Program na sobotę. 19.35: ^ra-

'y  za c is i. .a sit no k o łn ie rzu  m o­

li

—  K o ś c ió ł  św . M ic h a ła ' —  w es t-  —  A le  to  s ię  to b ie  te ż  n ieb a rd zo  p o -  
ch n ą ł z u lga  con sta b le . —  P rz e d  g o d z i  a o b a ło ?
ną n ie s ły s za łem  u d erzeń  z e g a ra , g d z ie  —  A h a ! T a k  i w ie d z ia łe m . G d y b y  
ja  b y łem  w te d y ?  A  g d z ie  je s tem  te ra z?  to  b y ła  z w y k ła  m gła , to  n iech  sob ie , 
g d z ie ś  b lisk o  k o śc io ła , a le  g d z ie ,  B ó g  A le  w  tak ie j m g le  z a w s z e  d z ie ją  :;ię 
je d en  ra c zy  to w ie d z ie ć . ja k ie ś  d ja b e lsk ie  s z tu czk i. N a jg o r s z e

N a g le  w  p o b liżu  b ły s n ę ło  n ie p e w n e  Je s t l o. że  c ią g le  coś  m a ja c zy , 

ś w ia te łk o  la ta rn i. W  n a d z ie i, ż e  to  la -  —  C o  ci m a ja c z y ?  

tarka A p lb y  e g o , P o n d e  k rzyk n ą ł. — Jakieś z ja w y ,  c z y  c o ?  W ie s z ,  z e  g o tn y m  ko łn ie rzu  i „ c i e ń "  w yw im ą ł s ię

—  H a llo !  je s tem  sp o k o jn ym  c z ło w ie k ie m  i n ie ja k  w ę g o r z ,  zn ik a ją c  m om en ta ln ie  w e  
I l a l l o '  -  o d p o w ie d z ia ło  g łu ch e , tc h ó rz liw y m . A le  k ied y  s ię  w id z i p rz ed  m g le .

p iz y d u s z o n e  ech o . s o b ą  m ężc zy zn ę , w y c ią g a  rękę , a on za  -— -P ręd ze j P o n d e , p rę d z e j !  —  k rz y -

G ło s  d ź w ię c z a ł  m a rtw o , b e zs iln ie  w  m ien ia  s ię  w  d ym , to  ju ż , w ie s z  P o n -  c za i A p lb y .

U-.WU p rzek ra d a ł s ię  crctto w  uomu, gdzie skazani będą ^ b e zc zy n n o ść  g j h .  |?45 P rzes ,ąd pra
ći co za tem idzie —  na nędzę i ż e b ra -  j  — --- , . ■ - . . -)nnn.

• ~ Sy roln. krajowej i zagranicznej, 20.00. Kon-
T-w o- Kunitorjum nad ociemnialynr u- cert symfon.czny 20.35 Kwadrans hteracki.

- v ,t.Ubne 2 '.10: T i. koncertu. 21.30: Komunikaty i mu-przejmie prosi inteligencję wiejską,

—  N o , b ratku , m ó w  teraz, l im  

s te s?
A le  p a lc e  n ie u trzy m a ły  s ię  ua w il-

w a to w e j m g le .
—  C z y  to  ty , A p lb y ?
—  A  to  ty  P o n d e ?

Ja.
•—  D z iw n y  m asz g ło s  d z is ia j !  G d z ie

je s te ś ?
Z w o ln a  z b l iż y l i  s ię  d o  s ie b ie  i u - 

s c isn ę li s o b ie  d łon ie

—  A le ż  i n ocka , n iech  ją  d ja b li po i
w ą '

—  N ie  p am iętam  ta k ie j n o cy , od k ąd  
s łu żę  w  p o lic ji ,  —  z a p e w n ia ł A p lb y !  —  
C h o c ia ż  w  gru d n iu  z e s z łe g o  roku  b y ­
ło  coś  p o d o b n e g o . P a m ię ta s z  P o n d e ?

—  T a k , m oże ...
—*■ A le  n ie  m ożn a  p o ró w n a ć . W te d y  

b y ło  w id a ć  la ta rn ie . N ie  za u w a ży łe ś  
n ic  c ie k a w e g o  w  s w o im  o k rę g u ?

—  N ic , a ty?

de... m ró w k i c z ło w ie k a  o b ła ż ą !

—  R ozu m iem  to  d osk on a le .
—  W ła ś n ie  to  je s t  n a jg o rs z e !

—  K o g o  w id z ia łe ś ?  —  z a c ie k a w ił  

s ię  P o n d e .

S k ą d że  ja  m o g ę  w w l z ie c !  W i ­
d z ia łem  ty lk o  ja k iś  c ień , s k ra d a ją cy  s ię  

inurain i d o m ó w  i s zed łem  za  .lim .p od
IG J s z e d ie m niein b lis k o  . z a w o ła

s ta ■.;■/ ’1 w  b ok  i to z p !łu n , a le „c ie ń  
nał s ię  w e  m g h .

— - Jesteś ó n d z c  o d w a ż n y , — 
w a ż y ł  z  u zna jien t P o iu lc . —  ak

zau -
O 1L:

R zu c ili s ię  o b a j w  kierunku p iacu  
U m a r ły c h , a le  za  c h w ilę  z n ó w  s ię  s p o t­
ka li n ie s p o d z ie w a n ie  i z a trzy m a li się . 
M ię k k a  za s ło n a  z m g ły  zam k n ę ła  s ię  
m om en ta ln ie  za  nifemi ze  w s zy s tk ich  

stron ...
—  P rz ep a d ł, —  jęk n ą ł A p lb y  zm a r­

tw ion y.
W  b iegu  P o n d e  s tra c ił kask  z g ło -  

w 'y. N a c h y lił  s ię , p o d n o s zą c  poom ack n  
i p oc zu ł v/ p a lcach  m ięk k ą  ch u steczk ę  
k o ro n k o w ą  S p o jr z a ł u k radk iem  na k o ­
le g ę  i w su n ą ł ch u s tec zk ę  d o  k ie szen i:

duchowit ń.stwti, obywatelstwo, nauczycie 
stwo i pracowników samorządowych, by .1- 
latwiii i dopomogli rodzinoyu niewidomych 
do,7porozumieuia się z kierownictwem szsoly 
dla dzieci i zakładu dla dorosłych w  celu 
ich umieszczenia w  tych instytucjach.
T m T * m T m n T ł T O n T Y ł ł m m m » t T * ł ł ’

SKŁADAJCIE OFIARY NA KOAUTFT 
RATOY) ANIA BAZYLIKI 

WILEŃSKIEJ
i i U M I U i i U i  l i t i ł U l M t u u i i U i i j L U I ^ U

U z y k a  taneczna.

S T ł d t  warszawski

S p r z e d a m — i

k ry ty c zn e  w y d a n li „ I  r ie *  A d a m a  
M lc l.S aw icza " nłkUdem t o7vi rzy ftw i 
Li r r . ik i fg o  tm. A . M ic iiew icz* w 
piędu tonizch oprawnych, .wow 1896
— 1910, w o pracowaniu: Józefa Tretu  
ka, Wilhelma Bruchłlskiego, Kcmt i a  
Piłata, łiotra  Chm ielewskiego, W łady 
sława Nehringa i Jóreta K-ńenbacr.a
— oraz k o m p le t  „C łt .m e ry "  M lrła- 
m a w  d z ie s ięc iu  tom ach , 3p*awn* :h 
w płótno, IRarszawa 190' —  1937. 
Wiadomość w Administracji.

Tęcza. Nr 6-ty. Numer, który ukazał się 
niedawno w druku, w znacznej części po­
święcony jest wakacjom. W  związku z trud- 
nem położeniem gospodarczem intehgem-ji 
polskiej, red. „T ęczy " zebrała szereg infor- 
macyj o tanieli i wygodnych letniskach, Kió 

poleca swoim czytelnikom. Przy każdej   ........

„Z a n io s ę  ła d n y  p re zen c ik  żo n ie . O n a  jnformacji podane są ceny i warunki danego 
w iem , n ie m am y o b o w ią zk u  ła p a ć  u tl- |p{jj j e k o ro n k o w e  ga łga n k i ' letniska. Oprócz tego, red. „T ę c zy " przezna-

ż y w y m i "udźm i . . my locity. T y lk o  z 
c zyn ien ia .

- - \le m u ;7 : u  „ ię  p i? }z n a ć  
tem  z ro b iło  m: s ię  s traszn o .

Z a tr zy m a ł s ię  p rzed  ;akąś o tw a r tą

p o

A p lb y  n ie  o d p o w ie d z ia ł  od razu .

—  P o w ie d z ,  P o n d e , c z y  n e rw y  tw o  1 ram 4- 
je  są w  p orząd k u . —  G d zi'-‘ m y  « 'S ’ e.-miy?

—  Z d a je  s ię , że  tak, —  o d p o w ie -  —  N a  pi o .i U m arły ch ,
d z ia ł  n iep ew n ie , o g lą d a ją c  s ię  P o n d e . P o n d e  d r g *  i, a le  zan im

R O Z D Z IA Ł  V I 1 

W  CYRKI ILE
o p a n o w a ła  n ie ty lk o  u lice  i 

p la ce , a le  w d a r ła  s ię  te ż  d o  d o m o w , sta 
jen i p iw n ic  n a w e t i w

M g ła

Czyta kilka bezp łatnych  p o b y tó w  na letni 
Sitach s w o im  abonentom , k tórzy  w  dniu 20 
c z e r w c a  o pła ca  prenum eratę  p ism a na kwar 
ta '  I! i Ili.

Niezależnie od tych ułatwień ostatni nu­
mer „T ę c z y " przynosi treść dostosowaną do 

cy rk u le  p e łn o  okresu wakacyjnego, kiedy czytelnik pragnie
b y ło  m lec zn ych ’ o p a ró w . W  p o k o ju  s ie -  lekkiej i pogodnej lektury. Kil a feiji t„now
d z ia ł in sp ek to r  R u bson , k tó rv  w y g la d a ł  krajoznawczych i. fury stycznych. J ^ t r p w a ,
. , : , ' 3 - nych fotografjam i i mapam wycieczek, do-
ja k  duch. starczy czytelnikom wskazówek, jr.l: naiezy

(D  C. N .) upiawiać turystykę na polslriem pogórzu

DFYYJZY:
G dańsk  174.45— 174,88— 174,02.
H o la n d ja  360.35— 361,25 -359.45 .
L o n d yn  32,30 —  32 35 —  32,49.
X „ w y  Y o rk  8,914 —  8,934 —  8,894 

N o w y  Y od k  kabe l 8 .9 1 ^ -8 ,9 3 ^ -8 ,9 8 9  art. 1030 U.P.C. 
P i ir y ż  35.09 —  35,18 —  35,0C. czerwca 193. r.,

P ra g a  26,38 —  26 44 —  2€,32.
S z w a jc a r ja  173,80- -174,23-— 173 „
B e r lin  w  obrotiach n T o fic .  211 95.
Ten d en c ja  jir zew a żn ie  słabsza 

PA P IE R Y  PR O C E N TO W E
4 p,roc. ix>życzka itiw ea tyc . 88,75.

5 proc. kolt w e rsy jn a  35-50.
6 proc, d o la ro w a  50,75 
4 proc. d o la row a  47,90- -47.75.
7 proc. sitabiliz. 43,88- -44.25
8 proc. LiZ. B C K  i B R  obi B G K  94.
T e  sam e 7 p roc . 83,25.
4 i pół p roc. L Z . wiarszawiskie 33— 34 
8 p roc . w arsz. 5 3 ,5 0 - -53.
T en  denr. ja  n ie  je  dinol i ta .

AKCJE:
B an k  P o le k  i 71 

PO ŻYC ZK I POLSKIE  W  N O W Y M  YORKU 
D o la  o w a  48.
D illon ow sk a  48.

S ta b iliza c y jn a  42,25 
"W arszawska 32,50.
Sląstra 31,25.

OBWIESZCZENIE

Komornik Sądu Grodzmego w YCilnie 3-go 
iręwiru W acław Leśniewski zam. w Wilnie, 
przy ul. M. Pohulance Nr. 13, na zasadzie 

~ obwieszcza, iż w  dniu 28 
o godz. 10-ej rano w  W il­

nie, przy ulicy Niemieckiej Nr. 22, odbędzie 
się sprzedaż z licytacji publicznej majątku 
n  chomego, należącego do firmy „Sz. Aksei- 
rod i R Szwarc", składającego się z 300 
butelek wina różnych firm, oszacowanych 
na sumę 1,340 zł. na zaspokojenie pretensji 
Karola Kotarskiego w  sunnę 1,140 zł. z pro 
centami i kosztami.

Komornik Sądowy 
W . Leśniewski.

Niebywałe tanio

ROWERY
Utturersar

W ydawca: Stanisław Mackiewicz.

ot w omył

Drukarnia „S łowa" Zamkowa 2.

pole ta
FIRM A I I

Wilno, Wielka 21, tel. 12-8*
Duży wyDór p ły l  i p j i  hp«*

Wsrelaic reperacje wylronulc się 
we własnych warsztatach.

■ff f f f f f f ft

Redaktor w z. W itold Tatarzyński.


